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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna zamianowała Jana 
Podhorodeckiego, rzeczywistym nau- 


| zycielem kierującym, a Jana Orłows kie- 


go, rzeczywistym nauczycielem starszym 
szkoły etatowej w Żydaczowie 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 czerwca. 


Mahmud Nedim basza, najgorliw- 
szy poplecznik Rossyi za rządów Ab- 
duł Azisa, przezwany z tego powodu 
Mahmudowem, zaleca sułtanowi po- 
wołanie Midhata baszy do Konstan- 
tynopola i oczywiście do rządu, bo 
inaczej powołanie to nie miałoby ta- 
iego znaczenia, żeby aż telegrafować 
należało o tem na wszystkie strony 
Świata. Oo więcej i lepiej charaktery- 
zuje indyferentyzm dzisiejszy Furopy 
wobec spraw tureckich, zbliżenie się 
Mahmuda do Midhata, czy obojętne 
przyjęcie wiadomości, że twórca kon- 
Stytucyi tureckiej ma wrócić nad brze- 
gi Bosforu? Gdyby jak do roku 1878 
mocarstwa europejskie walczyły dziś 
w Stambule za pośrednictwem amba- 
sadorów o większy wpływ na sułtana 
i na rządy tureckie w ogóle, Mahmud 
zapewne nie staąłby u boku sułtana, 
jeżeliby zaś dostał się tam i usadowił 
Silnie za wpływem Rossyi, pewnie o- 
parłby się wszelkiemi siłami powoła- 
niu swego rywala z banieyi osłoniętej 
fankcyą gubernatorską w odludnej A- 
zyi. Gdyby mocarstwa dziś jeszcze jak 
w r. 1878 spodziewały się odrodzenia 


państwa ottomańskiego, powołanie Mid- 
hata zjednałoby sułtanowi uznanie i 
sympatyę całego Zachodu. Ale Stam- 
buł przestał już być polem popisów 
dla dyplomacyi i widownią zapasów 
ambasadorskich o wywalczenie prze- 
magającego wpływu dla tego lub o-- 
wego mocarstwa. Mahmud musi być | 
pewnym, że pod nim nie nurtują za- |! 
biegi żadnego ambasadora. Midhat. 
basza w razie powrotu do Stambułu | 
i objęcia jakiej teki może liczyć tylko | 
na sympatye z przeszłości, ale nie na 
powitanie tryumfalne. 

Kto lepiej rządziłby : Midhat czy 
którykolwiek inny basza stambulski, 
to nie stanowi już żadnej kwestyi, 
Midhat to pierwszorzędna zdolność 
polityczna, to mąż sianu zachodniego 
kroja, to patryota, myślący tylko 
o ratuuka ojczyzny swójej. Ale cudo- 
tworca politycznym nie jest także i 
Midhat. W roku 1876 mógł się po- 
kusić o rolę zbawey i regeneratora 
swojej ojczyzny. dziś wolno mu ma- 
rzyć o tem w drodze do Stambułu, 
ale skoro tam stanie i rozpatrzy się 
w sytuacyi, niezawodnie uzna, że 
przeszlość nie dą się wznowić, choć- 
by tylko o dwa lata była odległą a 
terazniejszość nie sprzyja. weal» takiej 
roli. Do- regeneracyj na pozór nie 
braknie Pureyi warunków. Mimo am- 
putacyi ostatniej posiada ona terryto- 
ryuim dość rozległa i ludność aż nad- 
to liczną, aby utrzymać się mogła na 
stanowisku państwa samodzielnego. 
Od r. 1878 nie zmieniły się także te 
naturalne warunki rozwoju materyal- 
nego, w które Turcya tak szezodrze 
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STELANKI SZLACHECKIE 


Przez 
AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


I. 
(Ciąg dalszy.) 


Nie mógłem zrozumieć, eo tu ma mi- 
łość Boska z dźwiganiem, ale mój Łykowski, 
lubi mówić górnym stylem i nie zawsze się 
liczy z frazesami, których używa. 

Jak uważasz mój Łykowski, co to 
być może za choroba? 

Jaśnie panie, na ludziach nie byłem 
praktykujący w takim wypadku, ale nie przy- 
mierzając na bydle miałem oczywistość dwa 
lata temu... Służyłem wtedy u pana hrabie- 
go w Stoczku i przychowałem sobie proszę 
jaśnie pana byczka od mojej siwej, bo tam 
jaśnie panie miałem pozwoleństwo na trzy 
sztuki, a jaśnie pan mi obciął na dwie (tu 
mój Łykowski uważa za rzecz właściwą we- 
stehnąć bardzo ciężko). Więc jaśnie panie 
chował się ów byczek, co daj Boże każdemu, 
a że jaśnie pan wie, każda rzecz młoda bry- 
kająca jest, tak on pasterz góral z Galicji, 
których jaśnie hrabia górali sprowadził nie 
wiedzieć na eo dwadzieścia dwie familie — 
był okrutnie leniwy, i zamiast chodzić z ba- 
tem , miał nie przymierzając taką pałkę jak 
zbójea z świętokrzyzkich lasów, którą het ci- 
skał za bydlęciem... Przychodzi raz mój by- 
czek na wieczór, patrzę jaśnie panie, powłó- 
czy zadem, a na krzyżu ma gulę ot taką, jak 
moja pięść... oczywiście, poganin ten w ła- 
pciach przetrącił mu krzyż ową pałką... 

— No i coż się stało ? 

— A nie proszę jaśnie pana, i różne 
leki robiliśmy oboje z żoną, okładali gorącą 
kaszą ze słoniną i smarowali wódką z my- 
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dłem , bo jaśnie panu durch jest wiadomy, 
jako ja znający się jestem około bydła — ale 
nic nie pomogło. Chodził ci jeszcze niby, 
gryzł trawę, ale zadem coraz gorzej zawijał 
i sechł , sechł, aż zmarniał i musiałam do- 
ranąć U jaśnie pana musi to być toż samo... 
pękła kość w pacierzu.... , 

„ — A niechże go licho weźmie — po- 
myślałem sobie, słysząc, jaką to mam podług 
niego perspektywę przed sobą... To mnie po” 
ciesza, że niby i ją mam tak samo schnąć 
niżezą połową ciała a potem tak samo zmar- 
pięć... 

, Bzezęściem , że znam dobrze porządek 
myślenia mojego Łykowskiego, i jakoś nie- 
wiele wiary przywiązuję do jego wiadomości 
lekarskich — ale że mi nudno leżeć tak sa- 
memu, więc proszę go, żeby sobie usiadł 
przy mojem łóżku i żeby plótł dalej. 

. Mój Łykowski, bo to także podlug zda- 
nia żony ma być chodząca poczelwość, wła- 
ściwie powinien się nazywać Pączkowski, tak 
bowiem jest pulchny, okrąglutki. rumiany i 
świecący na twarzy jak paczek. Kiedy usiadł 
na brzeżku krzesła nieco bokiem do mnie, 
a Ja spojrzałem na jego kark tłusty, i na te 
fałdy skóry na głowie, porosłe rzadką szcze- 
ciną zamiast włosami, to zdawało mi się, że 
mam przynajmniej nosorożca przed sobą, któ 
ry chcąc głowę przekręcić, musi to zrobić 
razem z całym korpusem ciała. 

Aby podtrzymać jakbądź rozmowę z pa- 
nem Łykowskim, pytam ge, jak radzi, ezyby 
vie posłać po doktora do miasta. 

— Eh, jaśnie panie — mówi na to, 
machając ręką — eo tu doktór pomoże. Gdy- 
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| by jeszcze jaka znająca kobieta, albo jaki żyd 


felczer,. to nie mówię, ale doktór proszę ja- 
śnie pana na to jest, żeby eo napisać i pie- 
niądze wziąć... Miałem ci ja dosyć z nimi, 
gdy mój Waluś chorował, i cóż dziecku po- 
mogli? Wyciągnęli z człowieka, co się dało, 
bo kurowali póty, póki miałem czem płacić, 
a jak już zabrakło wszystkiego, ż8 i kro- 
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mimo to zewsząd odzywa się to fatal- 
ne słowo: zapóźno! Przyrzeczeniom 
tureckim nikt już dziś nie ufa i nikt 
nie położy zaufania nawet w obietni- 
ce Midhata, bo któż zaręczy, że kaprys 
sułtana nie cofnie wszystkiego? A te- 
go kaprysu nie można już uczynić 
nieszkodliwym. Konstytucya Midhata, 
która ten eel sobie wytknęła, nie od- 
żyje mimo powrotu swojego twórcy, 
a jeżeli on pomyśleć zechce o za- 
stosowaniu experymentu politycznego 
z roku 1877 do obecnych stosunków 
i ułoży nową konstytucję, to utrzyma 
się z nią tylko pod warunkiem, że 


ukorzy się przed autokracyą sułtań- | 


ską. Konstytucya i parlament obok 
antokratycznego systemu w pałacu 
sułtańskim — to nonsens oczywisty. 


Więc nawet Midhat nie zapobie- 
gnie już ostatecznej ruinie państwa 
ottomańskiego? Kto wie, czy dziś je- 
szcze to dzieło nie zostałoby do skut- 
ku doprowadzone, ale w takim razie 
wraz z Midhatem musiałby chyba inny 


sułtan zasiąść na tronie, albo musia- 


łaby przedtem jaka siła nadzwyczajna 
zrobić Abduł Hamida nieszkodliwym 
dla reform. Wtedy może zmieniliby 
zdania swoje i ci, którzy dziś mając 
Tureyę za stracona nieodwołalnie, wi- 
kłsją sytuacyce jakby dla przyspiesze- 
nia katastrofy. Stosuje się to głównie 
do Anglii Gladstonowskiej, która nie 
poprzestaje na dekretowaniu Turcyi 
zagłady w parlamencie, lecz nadto 


| Turcji. 


jących do zaspokojenia żądań prze- 
dewszystkiem ostatecznego upadku 


Sprawy krajowe. 


(Stan szkół ludowych.) 


X. 


(H. S.) Jak pod każdym innym wzglę- 
dem, tak objawia się w szkołach naszych lu- 
dowych i pod względem metodycznym, dy- 
daktycznym i pedagogicznym powolny wpraw- 
|dzie ale ciągły postęp stopniowy. W meto- 
dzia udzielania przepisanych planami nauko- 
{wemi przedmiotów spostrzegamy niemało 
ulepszeń w roku upłynionym. Dawna ab- 
strakcyjność w nauczaniu zmniejszyła się 
znacznie, a natomiast trzymano się w prze- 
ważnie większej połowie szkół metody una- 
oczniania czyli uzmysławiania dzieciom 
wszystkiego, co jest przedmiotem nauki. 
Równa była staranność o to, aby dzieci na- 
leżycie rozumiały, co się do nich mówi, lub 
co czytają i czego się uczą. Pobudzano je 
też w sposób właściwy do samodzielnego 
myślenia i wdrażano do prawidłowego wy- 
rażania swych myśli ustnie i pisemnie. Me- 
todę nauki czytania na podstawie pisania za- 
prowadzono już we wszystkich prawie szko- 
łach ludowych, a ciągłe ćwiczenia ustne i 
pisemne podają dziatwie sposobność do na- 
bywania wprawy w łatwem i poprawnem 
| wyrażaniu się ustnem i pisemnem. W nau- 
ice rachunków zwracano coraz bardziej uwa- 
| ma stronę jej praktyczną i dlatego vaj- 
inowano się starannie rachowaniem z pamię- 
ci, przyczem była i o to troskliwość, aby prawi- 
dłowym tokiem tej nauki rozwijać bystrość 
umysłową dzieci, tudzież przyzwyczajać je 
do zastanawiania się i szybkiego kombino- 
wania. To samo mniej więcej da się powie- 
dzieć i o metodzie udzielania wszystkich in- 
nych przedmiotów. 

I pod względem dydaktycznym widać 
postęp niemały. Nauczyciele dawniejsi, któ- 
rzy nie przyswoili sobie tego wszystkiego, 
czego wymagają po nieh nowe plany nau- 
kowe, jęli się szczerze pracy, aby uzupełnić 
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wę sprzedałem, to powiedzieli, musi umrzeć, 
Jako ma suchoty. Co oni wiedzą, jaśnie pa- 
nie! Mnie suszyli głowę ciągle, że chłopiec 
ma jakieś rany w płucach, ale któż ta wi- 
dział, co jest w środku — ot, zawracali gło- 
wę mojej kobiecie i ciągnęli, a jak pienię- 
dzy zabrakło, chłopak umarł. Oni, jak chcą, 
to tak potrafią proszę jaśnie pana prowadzić 
życie człowiekowi, dokąd wiedzą, że jest dla 
nich co 1 na aptekę, a jak zabraknie — puszezą 
na owsisko i tyle tego... 

„4, (= Mimo to wszystko — mówię — je- 
żeli mi do jutra nie będzie lepiej — to każ 
mój Łykowski wyładować bryezkę i parę le- 
pszych koni, aby posłać po doktora. 

AT 0j, proszę jaśnie pana, z temi koń- 
mi to będzie bieda. Z jaśnie panią poszły 
wszystkie tugowe, a reszta w bronie. Stoi 
tam prawda Moszkowa i Radziejowski, ale 
oboje Szwankują : ona na zołzy, a 0n na N0- 
ge: (Oświadczam tutaj, że Radziejowski nie jest 
żaden potomek tej starożytnej rodziny, ale 
poprostu koń, kupiony od jakiegoś drobnego 
szlachcica tego nazwiska; toż samo rozumie 
się o Moszkowej, jako klaczy nabytej od pa- 
eheiarki ). | 

— Odstawić parę od brony i kwita I... 
Trudno, jak ja potrzebuję doktora, to prze- 
eleż trzeba znaleźć. 

„Pan Łykowski widocznie innego był 
zdania co do pomocy lekarskiej, domyśliłem 
się tego z jego zakłopotanej miny, gdyż dra- 
pał się zawzięcie po tych fałdach 7 tyłu gło- 
wy i nie śmiał mówić, eo myślał. 

„|, — Widzę mój Łykowski, że podług 
ciebie ja już kaput. co? ] ES 

— Te... miłosierdzie Boże jest wielkie... 

— Ależ to przejdzie, ja czuję się kom- 
pletnie zdrowym... | „PŁ ć 

— Dałby Bóg najświętszy, jasnie panie, 
bo idzie o to, co się tam w jaśnie panu zła- 
mało. Jeżeli na to mówiąć coś z mięsiwa, to 
może się zrośnie, ale jeżeli kość jaka, czego 
Boże uchowaj, to trudno będzie... i dlatego 


jaśnie panie, podług mego głupiego zdania, 
dobrze byłoby posłać po jaśnie panią... Dy- 
galska tam plecie o księ zu... no, ale na to 
będzie dość czasu... po księdza to i Moszko- 
wa dojdzie z Radziejowskim w każdej porze.... 

— Wyście chyba powaryowali, mój Ły- 
kowski... ; 

— Te, różnie bywa jaśnie panie. Gdy- 
bym tego nie widział na moim byczku.... 

— Głupi jesteś ze swoim byczkiem ! — 
zawołam zirytowany, i przestałem rozma- 
wiać. 

Tymczasem ekonom, nie śmiejąc odejść, 
widzę, obraca czapką w różne strony, wzdy- 
cha, ziewa, i co chwila wstaje, na palcach 
stąpa do drugiego pokoju, aby tam splunąć — 
jestto nauka mojej żony, niezmiernie dbają- 
cej o porządek. 3 

,, — Co to, mdli Łykowskiego ? — pytam, 
widząc, że on coraz częściej odbywa ten 
spacer. 

— Nie, jaśnie panie, ale tak.... trochę. 

— Może jesteś głodny, powiedz otwar- 
cie, a ja cię niepotrzebnie zatrzymuję. 

— Tak jaśnie panie — odpowiada z ża- 
łośną miną. 

— To idźże idź do domu na obiad i każ 
Dygalskiej, niech i dla mnie co przyniesie. 

Nie trzeba było dwa razy tego mówić 
ekonomowi, bo zerwał się na równe nogi, i 
nim zdążyłem go zawrócić z przypomnieniem 
o te konie po doktora, on już był koło okna 
a biegł tak, że ziemia tylko dudniła. 3 

Zostałem zuowu sam z mojemi myśla- 
mi, a choć niedorzeczna gadanina Łykow- 
skiego o porównaniu mnie z byczkiem mogła 
tylko rozśmieszyć, jednak w którejś tam ko- 
mórce mózgu zostawiła maleńki zarodek do 
różnych obaw i wątpliwości. Nie wierzyłem 
żeby tak źle mogło być ze mną, jefinak dla 
odwrócenia wszelkiej pod tym względem wa- 
ij o era bolące miejsca krzyża 
kiti J*ać ręką, czy tam przypadkiem jaka 

se nie wystaje... Naturalnie, że nie mogłem 
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swą własną wiedzę. Bardzo wielu z nich, | stateeznej wprawy w wyrażaniu się nim z | wyrażała cyfra 1'79: 1, nastąpiło widoczne, wiązaniu. Ale czy nowe wybory sprowadzi- 
którzy nie mieli przepisanej ustawą kwalifi- | łatwością i poprawnie tak ustnie jak również | polepszenie staau tej nauki. j 
kacyi nauczycielskiej, poddali się egzamino- | pisemnie. 


wi, a uzyskane patenty świadczą, że przy- 
swoili sobie wiedzę potrzebną do skuteczne- 
go udzielania nauki w szkole. Wielu innych, 
którzy mieli już dawniejszą kwalifikacyę na- 
uezycielską, przystąpiło du ponownego egza- 
minu bądź na szkoły ludowe pospolite, bądź 
też wydziałowe, czem dowiedli, że pracowali 
nad dalszem swem wykształceniem zawodo- 
wem. Przypływ zresztą nieustanny świeżych 
sił nauczycielskich, które rok roeznie wycho- 
dzą z seminaryów, oddziaływa zachęcająco 
na nauczycieli dawniejszych, którzy nie chcąc 
się okazać mniej uzdolnionymi, muszą radzi 
nie radzi uzupełniać czytaniem swą wiedzę 
zawodową, nad czem zresztą czuwają ciągle 
władze szkolne. 

To samo można powiedzieć i o wpły- 
wie wychowawczym szkół ludowych. Czystość 
wzorowa, ład i porządek upowszechniają się 
coraz bardziej w szkołach, dzięki staraniu 
władz nadzorczych i samychże nauczycieli, 
którzy pojmują wielkie zadanie nowoczesnej 
szkoły ludowej. Samo zresztą stawianie tylu 
corocznie nowych budynków szkolnych i u- 
rządzanie ich w sposób odpowiedni dodają 
podniety do troskliwości w tej mierze, a na- 
wet do mało kosztujących upiększeń, któ- 
rych wpływu wychowawczego na dziatwę 
nie można zaprzeczyć. Wyjątkowo zaledwie 
można spotkać się jeszcze tu i owdzie z bra- 
kiem troskliwości o czystość, ład i porządek, 
co należy przypisać częstym wizytacyom szkół 
ze strony inspektorów. 

Po tych kilku uwagach wstępnych prze- 
chodzimy do szczegółowego wystawienia sta- 
nu nauki w szkołach ludowych, a zaczyna- 
my od religii, która stanowi tak ważny czyn- 
nik w wychowaniu religijno-moralnem dzia- 
twy szkolnej. Według przedłożonych wyka- 
zów uczyli religii w 88 szkołach ludowych 
publicznych osobni katecheci, w 2.134 u- 
dzielało tej nauki miejscowe duchowieństwo 
parafialne a w 404 udzielali jej nauczyciele 
w zastępstwie tegoż duchowieństwa. Wynik 
tej nauki wykazano w 2.478 tylko szkołach, 
a ten był następujący: W 1.176 szkołach 
poczyniły w niej dzieci dobre postępy, w 
1.098 dostateczne, w 162 mierne a w 4 
niedostateczne. Wynik zatem pomyślny nau- 
ki religii przeważał nad niepomyślnym w sto- 
sunku 10:86: 1. W porównaniu z r. 1877/8, 
w którym stosunek ten wypadł jak 597:1, 
nastąpiło bardzo znaczne polepszenie stanu 
tej uauki. i 

Nauka języka polskiego, ruskiego i nie- 
mieckiego odbywa się albo w obszerniejszy m 
zakresie, jeżeli który z nich jest wykłado- 
wym szkoły, albo w szezuplejszym, jeżeli 
jest przedmiotem obowiązkowym. W pierw- 
szym bowiem wypadku uczą się dzieci języ- 
ka wykładowego nietylko jako przedmiotu o- 
sobnego, ale uczą się w nim wyłącznie pra- 
wie wszystkich icnych przedmiotów przepi- 
sanych planami naukowemi. W każdym je- 
dnakże wypadku, a zatem i wtedy, gdy któ- 
ry z tych trzech języków jest tylko przed- 
miotem obowiązkowym, jest staranie o to, 
aby dzieci rozumiały, eo się do nich mówi 
i co czytają w tym języku, i aby nabyły do- 


Języka polskiego uczono jako wykłado- 
wego w 1.141 szkołach ludowych publiez- 
nych a we wszystkich innych jako przed- 
miotu obowiązkowego. Według przedłożo- 
nych wykazów uczono języka tego w 2.607 
szkołach z następującym skutkiem: W 859 
szkołach poczyniły dzieci dobre w nim po- 
stępy, w 1.177 dostateczne, w 401 mierne 
a w 170 niedostateczne. Wynik przeto po- 
myślny nauki języka polskiego przew ażał 
nad niepomyślnym w stosunku 856:1. W 
porównaniu z r. 1877/8, w którym stosunek 
ten wypadł jak 2:45: 1, nastąpiło dość znacz- 
ne polepszenie stanu nauki. Jakie zaś były 
postępy nauki języka polskiego w 36 szko- 
łach ludowych publicznych czynnych, nie 
wykazano wcale. 

Język ruski był w 1.455 szkołach lu- 
dowych publicznych wyłącznie a w 184 prze- 
ważnie wykładowym, zaś przedmiotem obo- 
wiązkowym we wszystkich innych szkołach, 
do których uczęszczają razem dzieci ruskie 
i polskie. Według przedłożonych wykazów 
uczono go w 1.846 szkołach ludowych pu- 
blicznych z następującym skutkiem: W 642 
szkołach poczyniły w nim dzieci dobre po- 
stepy. w 883 dostateczne, w 250 mierne a 
w 71 niedostateczne. Wynik zatem pomyśl- 
ny nauki języka ruskiego przeważał nad nie- 
pomyślnym w stosunku 4:75: 1. W porów- 
naniu z r. 1877/8. w którym stosunek ten 
przedstawia eyfra 4'45 : 1, nastąpiło nieznacz- 
ne polepszenie stanu tej nauki. 

Język niemiecki był w 31 szkołach 
ludowych publicznych wyłącznie, a w 8 prze- 
ważnie wykładowym, we wszystkich zaś trzy 
i więcej klasowych przedmiotem obowiązko- 
wym. Według statystycznych wykazów u- 
czono języka niemieckiego w 237 szkołach 
ludowych publicznych z następującym sku- 
tkiem: W 93 szkołach poczyniły w nim 
dzieci dobre postępy, w 112 dostateczne, w 
w 380 mierne a w 2 niedostateczne Wynik 
więe pomyślny nauki języka niemieckiego 
przeważał nad niepomyślnym w stosunku 
641:!. W porównaniu z rokiem 1877/8, w 
którym ten stosunek wyrażała cyfra 532:1, 


7 | nastąpiło widoczne polepszenie stanu nauki 


języka niemieckiego w szkołach ludowych 
publieznych 5 

Plany naukowe przepisają rozmaity za- 
kres nauce rachunków stosownie do katego- 
ryi szkoły. We wszystkich zaś szkołach wy- 
tknięto cel głównie *prastyczny tej nauce 
i zarządzono w dodatku, aby na wszystkich 
stopniach łączono rachowanie z pamięci z 
rachunkami na tablicy. Pod względem me- 
todysznym a nawet dydaktycznym dają się 
dotąd jeszcze spostrzegać rozmaite niewła- 
ściwości i niedostatki, lecz te znikają coraz 
bardziej. Według wykazów statystycznych u- 
czono rachunków w 267 szkołach ludo- 
wy:h publicznych z następującym skutkiem: 
W 768 poczyniły dzieci w nauce rachunków 
dobre postępy w 1.094 dostateczne, w 574 
mierne, a w 21} niedostateczne. Wynik 
przeto pomyślny tej nauki przeważał nad 
niepomyślnym w stosunku 243:1. W poró- 
wanniu z r. 1877/8, w którym ten stosunek 


Dzieje ojczyste, powszechne i monar- 
chii austryacko-węgierskiej, tudzież geogra- 
fia wchodzą w szerszym lub ciaśniejszym 
zakresie w plany naukowe dla szkół ludo- 
wych. W szkołach wydziałowych są dla 
dziejów i geografii osobni zawodowi nauczy- 
ciele, ktorzy uczą tych przedmiotów w klasach 
najwyższych z przepisanych lub poleconych 
podręczników. W szkołach zaś ludowych po- 
spolitych opiera się nauka na ustępach od- 
powiedniej treści, zawartych w przepisanych 
książkach do czytania, do których nauczy- 
ciele winni nawiązywać uzupełniające opo- 
wiadauia i objaśnienia i tym sposobem po- 
spajać je w pewną zaokrągloną całość. Nau- 
ka ta ważna pozostawia wiele jeszcze do ży- 
czenia w wielu szkołach ludowych najniż- 
szej kategoryi, ponieważ sami nauczyciele 
tych szkół przyswoili sobie za mało wiedzy 
z dziejów i geografii, by umieli z nich wy- 
brać partye stosowne dla dziatwy i wyłożyć 
w sposób zajmujący. Leez powoli znikają i 
tu spostrzegane niedostatki. Według wyka- 
zów uczono dziejów i geografii w 2.266 
szkołach ludowych publicznych z następu- 
jącym skutkiem : W 587 szkołach poczyniły 
dzieci w tych przedmiotach dobre postępy, 
w 1.048 dostaieczne, w 462 mierne, a w 169 
niedostateczne. Wynik zatem pomyślny nau- 
ki dziejów i geografii przeważał nad niepo- 
myślnym w stosunku 459:1. W porówna- 
niu z r. 1877/8, w którym stosunek ten wy- 
padł jak 1:68:1, nastąpiło dość znaczne 
polepszenie stanu nauki tych przedmiotów. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sytuacya parlamentarna 
we Włoszech.) 

W nowym parlamencie włoskim panują 
takie same opłakane stosunki jak w poprze- 
dnim. Ostatnie wybory wprowadziły wpraw- 
dzie bardzo wielu nowych ludzi do Izby, 
gdyż piąta część deputowanych zasiada po 
raz pierwszy na krzesłach poselskich, ale 
ugrupowanie partyj nie uległo wielkiej zmia- 
nie Dawne frakcye stanęły znowu w dawnej 
sile naprzeciw sobie, tylko comsorteria (pra- 
wicy) pochwalić się może pewnym przyro- 
stem a nawet z uzasadnioną dumą może 
patrzeć na klęski własnych kandydatów, któ- 
rzy tym razem mieli za sobą daleko silniej- 
sze mniejszości aniżeli przy dawniejszych 
wyborach. O silnej zwartej większości wśród 

|takich okoliezności nie można oczywiście 
myśleć, a rząd liczyć może jedynie na wię- 
kszości przypadkowe lub na koalicye od 
przypadku do przypadku. Takie koalicye po- 
wstawały  podezas ostatnich trzech dni 
z okazyi wyboru członków biura i komisyi, 
rozwiązywały się i na nowo tworzyły, jak 
tego wymagał chwilowy interes rozmaitych 
frakcyj. Wśród takich stosunków z nową 
Izbą niełatwiej będzie rządzić jak z poprze- 
dnią, to też już teraz, zanim jeszcze lzba 
deputowanych ostatecznie się ukonstytuowała, 
dają się słyszeć głosy o jej ponownem roz- 


mo wszelkich absurdów założenia — bywa 
zwykle nieubłagana; więe jakkolwiek odrzu- 
całem wszelkie groźne następstwa, to jednak- 
że zajęła mój umysł ta okoliczność, w jaki 
sposób ja mógłbym chodzić, gdyby rzeczywi- 
ście grzbiet był nadwerężony. Ów byczek ły- 
kowskiego chodził wprawdzie, ale on miał 
cztery nogi, ezyby i człowiek musiał cho- 
dzić tak samo na czworakach... Prawda, przy- 
pominam sobie, jak się wlokłem do okna w 
ten sposób, było mi lżej... Piękna historya ... 
to ci los... 

I na tę myśl zasmuciłern się wielce, a 
choć perswadowałem sobie ile możności. że 
to jest niepodobna, że ani słyszałem, ani 
widziałem dotąd takiej choroby, jednak czu- 
łem dreszcz przestrachu po skórze. 

Otoż w takiem usposobieniu ducha za- 
stała mię Dygalska, wchodząc do pokoju. A że 
razem z wejściem tej pani zaczyna się rozwi- 
nięcie nademną czynnej opieki bliźniego zna- 
nej pod nazwą kuracyi. więc niech czytelnicy 
moi raczą trochę odetchnąć, nim się dowie- 
dzą, w jaki to sposób odbywała się ta ope 
racya. 


II. 


Patrzę moja Dygalska ma tak uroczy- 
stą minę, kiedy wchodzi, jakby to nie była 
zwyczajna sobota, ale prznajmniej dzień wiel- 
kanocny lub moje imieniny. I czepek nowy, 
i siwe włosy przyczesane jak się należy, i 
świeży kołnierzyk na szyi, a nawet świętalny 
szlafrok w pomarańczowo-zielone pasy ten 
sam, na który materyał kupiłem podług 
mego gustu w Warszawie za Zelazną Bramą 
Zdziwiło mię również, że idzie bez żadnego 


talerza z jedzeniem, ale z różańcem zawie- 
szonym przez rękę. Myślę sobie, pewnie Aga- 
ta przyniesie mi objad. a Dygalska chce tylko 
asystować — i klucznice czasami mają swój 
honor w takich rzeczach. 

— Coż to pani Dygalska tak się wy- 
stroiła do mnie? — pytam, wszazując jej krze- 
sło stojące przy łóżko. Niechże pani usiądzie. 

Ta niezwykła uprzejmość moja, najczęś- 
ciej bowiem tytułowałem ją po prostu Dygal- 
ską, widocznie rozrzewnia staruszkę, jednakże 
siada z powagą i z dłoni ręki formuje muszlę 
przy lewem uchu, aby mię lepiej słyszeć. 

— Jakże się pan czuje — hę lepiej ? — 
pyta, spoglądając na mnie żałosnem okiem. 

— Licha tam lepiej! — krzyczę ma- 
chając ręką. 
Mógłby sobie też pan dać pokój 
z temi lichami. To grzech jest wzywać złego 
ducha w takim czasie. 

— W jakim że to czasie ? 

— Bóg wie, jak to tam będzie! Proszę 
pana, życie Judzkie jest jako to piórko na 
śmieciach ; przyjdzie wiatr — dmuchn e i po- 
leci... A zawsze lepiej być gotowym. bo pan 
Jezus powiedział: Ozuwajcie, albowiem nie 
wiecie dnia ani godziny. 

— Hę, hę — myślę sobie—tu coś się 
kroi na jakieś kazanie. a przypomniawszy, że 
ekonom coś wspominał o księdzu i spowie- 
dzi, domyśliłem się. dlaczego Dygalska przy- 
brała tak uroczysty strój i minę... Ona mię 
przyszła w delikatny sposób namawiać, abym 
posłał po owego księdza. Poczekajże, skoroś 
ty taka mądra, ja się tu z tobą podroczę. 

— Wie panie — krzyknę jej do ucha — 
że ja się mam bardzo źle. 

Ona tylko skinęłą głową i uśmiechnęła 
się z tryumfem, że niby to wszystko już prze- 
widziała. 

— Zdaje się, że kipnę.... 

— Bóg najwyższy w łasce swej jest 
niewyczerpany.... — odpowiada na to. 


— Jak pani Dygalska myśli, długo ja 
pociągnę ? 

— Hm! — odrzecze po chwili medy- 
tacyi — jutro przyjdzie opuchlina. 

— No, a potem? 

— Potem wda się gangrena.... 
Potem... 

Dojdzie do serca, i.... 
I kipnę, prawda ? 

Nie mi nie odpowiada na to, tylko czem- 
prędzej zaczyna szukać chustki do nosa w kie- 
szeni. 

— Tak był» proszę pana z owym ko- 
walem, który się przebił widłami. 

— Ależ ja się nie przebiłem.... 


— To wszystko jedno, gumienny po | 


wiada, że słyszał, jako panu coś w piecach 
trzasnęło.... 
— Doprawdy ? a ja nie słyszałem.... 

4 — To tak zawsze bywa. I ten, eo go 
piorun zabije, nie słyszy trzasku, kiedy inni 
słyszą... 

l Masz rseyę. moja Dygalska, więc 


owiedz mi. eo ja mam robić ać | > - 
P J bić? Czy posłać į tylko niechętnie pozostaje na swojem stano- 


po żonę? 

— Albo to jeszcze nie posłali? 
Nie. 

— Matko miłosierdzia wielkiego! 
mówiłam temu grubasowi łykowskiemu: po- 
Szlij wasze, zaraz mi poszlij.... Oj nie wiem, 
czy nie będzie za późno — molestuje, skła- 
dają: ręce i klaskając niemi. — To dopiero 
baryła! 

— No, no, każę posłać, a tymczasem 
niech mi Dygalska da co jeść. 

— (o, co? — pyta, nachylając głowę 
ku mnie, 

— Jeść! — krzyknę z eałej mocy. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


I łyby inny skład Izby? Korona i rząd nie 
wiedzą, co robić wobec takiej sytuacyi. Król 
jest podobno zdecydowany w najostateczniej* 
szym razie prawicy powierzyć utworzenie 
gabinetu Selli, rozpisać wkrótce potem nowe 
wybory i spróbować, czy mie dałoby się 
stworzyć „konserwatywnej“ większości przy 
pomocy douce violence rządowej. Mianowicie. 
koła ministeryalne kolportują gorliwie tę 
pogłoskę pomiędzy członkami lewicy, aby 
wpłynąć na dyssydentów i zrobić ich potul- 
niejszymi Ci ostatni nawiązali też w osta- 
tniej chwili rokowania z rządem o utworze- 
nie koaliecyi w celu „zrekonstruowania wiel- 
kiej partyi*, dotąd jednak rokowania te nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Wpraw- 
dzie porozumiano się wreszcie co do kandy- 
datów na członków komisyi, ale na tem też 


kończy się pojednanie. Połączenie się partyj | 


bez zmian w gabinecie jest niemożliwe. Ni- 
cotera. Zanardelli i Crispi ofiarowaliby swoje 


przymierze tylko za cenę tek ministeryal- | 


nych dła siebie a posad sekretarzy general- 
nych dła swoich przyjaciół; na to nie może 
i nie chce przystać Cairoli, ponieważ z do- 
tychezasowych przyjaciół, którzyby mieli 
zrobić miejsce innym, zrobiłby sobie równie 
zaciętych nieprzyjaciół, jakimi tamci byli 
dotąd. Pozbyłby się wprawdzie partyi dysy- 
dentów, ale na jej miejsce powstałaby inna. 
Jedyną drogą wyjścia byłoby utworzenie no- 
wego ministerstwa z wszystkich frakcyj le- 
wicy, ale w takim razie trudno byłoby 
o premiera, któremuby się poddali inni prze- 
wódcy lewicy. W dzisiejszej Izbie depnto- 
wanych nie ma takiego męża. Karność i 
subordynacyę można tylo jeszcze znaleść 
w consorteryt. Aj 


(Przesilenie ministeryalne w Bułgary i) 

Ministerstwo Zankowa i Karawełowa pu- 
niosło już klęskę w bułgarskiem Zgromadze- 
niu narodowem. Minister spraw wewnętrz- 
nych przedłożył projekt nowej polityczno-ad- 
ministracyjnej organizacyi kraju. W miejsce 
gubernij miano podzielić kraj na 15 powia- 
tów, któreby się rozpadały na 58 okręgów. 
Równocześnie zasada autonomiczna o tyle by 
została rozszerzoną, że rząd chciał zaprowa- 
dzić reprezentacye powiatowe i okręgowe. 
W wspomnianym projekcie ścieśniono także 


znacznie zakres działania policyi a zasada roz- 


łączenia administracyi od sądownictwa zna- 
lazła najrozlegiejsze uwzględnienie. Lubo pro- 


jekt ten był bardzo liberalny, nie podobał się 


jednak radykalnej większości. Wywiązała się 
w skupczynie czterodniowa gwałtowna i na- 
miętna debata. Wszyscy ministrowie zabie- 
rali po kolei głos. Ale mowy ministeryalne 
przebrzmiały bez echa a większość odrzuciła 
przedłożony projekt. „Nie cheemy wolności 
ludu zażywać kroplami jak gorzkie lekarstwo, 
odzywały się głosy, ale pragniemy najzupeł- 
niej zrealizować wolę narodu!* Wskutek tej 
klęski popadło ministerstwo w szczególną sy- 
tuacyę. Własna partya zadała mu klęskę i nie 
wiedziano, czy to wotum nieufności było wy- 
mierzone przeciw gabinetowi Zankowa w o- 
góle, lub ezy też tylko odnosiło się do jego 
postawy w tej kwestyi. Minister spraw we- 
wnętrznych przechylał się do pierwszego zda- 


. | nia, podezas gdy jego koledzy nie brali sobie 


tej klęski tak mocno do serca. Przedewszyst- 
kiem zgodzono się na to, iż należy cofnąć 
przedłożony projekt. Następnie zastanawiano 
się nad kwestyą dymisyi. Minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył, że w każdym razie 
będzie prosił o dymisyę, gdyż odrzucenie 
projektu głęboko go dotyka. Przyszło więc 
do częściowego przesile ia ministeryalnego. 
Książę jednak nie ma podobno ochoty po- 
zwolić na jakąkolwiek zmianę w dotychcza- 
sowym składzie gabinetu i panuje przekona- 
nie, że także teka spraw wewnętrznych po- 
zostania na razie w tych samy-h rękach. Na- 
suwa się tylko pytanie, czy książę zdoła w 
rzeczy samej ustalić stosunki, jak tego zu- 
pełnie słusznie pragnie. Gabinet Zankowa nie 
zdołał sobie pozyskać względów większości; 
tylko minister finansów Karawełów znajduje 
u niej szczere poparcie. Tymczasem prezy- 


j denta ministrów Zankowa otwarcie zaczepiają 


właśni przyjaciele, posądzają go nawet o sprzy- 
jamie konserwatystom a zewnętrzną politykę 


| jego obrzucają błotem. „Nie jest on kością 
| z kości naszych* 


|| 


można często czytać w dzien- 
nikach radykalnych. Słychać też, że Zankow 


wisku i że w krótkim czasie zupałnie sobie 
sprzykrzy urzędowanie. Na tę chwilę czekają 


Tog | tylko radykaliści, aby Sławejkowa dotychcza- 


sowego prezydenta Izby i zdaklarowanego 
naczelnika partyi, postawić na czele rządu. 
Jedynie też ministerstwo Sławejkowa, i Kara- 
wełowa zdołałoby rządzić krajem przy obec- 
nym składzie skupezyny. Tymczasem an- 
tagonizm między Serbami i Bułgaramı przy- 
biera coraz większe rozmiary. Po ukonstytu- 
owaniu Bułgaryi otrzymało kilku Serbów po- 
sady administracyjne, na których położyli 
| wielkie zasługi dla kraju. Ale już pierwsze 
i EKO bułgarskie rozpoczęło puryfika- 
|eję urzędników z obcych żywiołów. Dzisiaj 
| zaś doszło do tego, że wszyscy funkcyona- 


'ryusze serbsey bez wyjątku zostali usunięci | 


ze służby publieznej. 


.. wsz mu 


ma ma m me ra HH MW HM M TÓ w > OE7> > RB G O dad 


Cs m ka ki wł R mA M io KA. m MA m 


u. mia km w 


ans |. 


(Kwestya macedońska.) 
Do długiego szeregu „kwestyj", które 
składają się na wielką „sprawę wschodnią" 
Przybywa nowa kwestya macedońska. Oto, co 
czytamy w kerespondencyi Journal des Dé- 
bats z Saloniki: 

„Oczy Europy zwrócone na nas. bo Ma- 
tedonia rychło ważną odegra rolę. Agitacya 
panuje tu pod najrozmaltszemi formami, a 
Życzenia i wymagania milczące, dopóki Tur- 
Cya miała rękę silną i ciężką, podnoszą głos, 
czując się wspieranemi przez sympatye, któ- 
rych podstawą nie zawsze jest b-zinieresow- 
ność i miłość bliźniego. Ale te pretensye 
mówią wszystkiemi językami, ponieważ Ma- 
cedonia jest miniaturowym portretem Turcji, 
lej współczesnej wieży Babel. Spotykamy tam 
Wszystkie plemiona, słyszymy wszystkie ję- 
zyki, wszystko to jest zmięszane. albo raczej 
tak leży obok siebie, że podział i rozdz ał 
staje się rzeczą niesłychanie trudną. Uciśnia - 
ni, a takich mamy zawsze, nie ulegną bez 
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zy więcej niż Bułgarów. Wprawdzie do tej 
pory nikt ich nie znał, nikt o nich prawie nie 
mówił, z wyjątkiem tylko kilku etnografów. 
Nie robili powstań, nie krzyczeli, tylko pra- 
cowali. Teraz wszakże, jak się zdaje, Buta- 
| reszt zaczyna między nimi propagandę. Czy 
co wskóra, nie wiemy: bo to jakoś lud spo- 
| kojny, może trochę ciężki. W każdym razie 
przychodzi nowa kwestya  Dyplomaci na 
kongresie wiedzieli o Czarnogórcaeh, ci się 
bili dzielnie; wiedzieli o Serbach, którzy 
tym razem bili się źle, ale przynajmniej bili 
się; wiedzieli o Rumunach, którzy się bili 
nieskończenie lepiej niż przypuszczano i wa- 
żną odegrali rolę: wiedzieli o Grekach. któ- 
rzy się ani bili ani bić „chcieli, ale wrze- 
szezeli okrutnie; słyszeli o Albańczykach, 
ale głównie jako 0 kolonistach, których rząd 
turecki coraz bardziej z QCzerkiesami rozsa- 
dzał w Bułgaryi i w prowincyach % Serbią 
graniczących, dia trzymania tych prowineyj; 
wątpimy jednak, by dostojny areopag wie- 


protestów, a ich „opiekunowie“ idąc tylko za dział co bądź o Kuzo-Wołochach, Przynaj- 


swem poświęceniem, çe 
rają dziś o pomnożenie skarg. Otóż w Ma- 
cedonii oprócz 350.000 muzułmanów, którzy 
może nie ustąpią bez protestacyi, mamy Gre- 
ków, dowodzących że 
1,800.000 ludności prowincji, 
garów, Albańczyków. . »" AJ 

Czy w Macedonii mamy tylko Turków, 
Greków, Bułgarów ? Gdzież tam! W osta- 
tnich czasach wyszła ns jaw nowa kwestja, 
łacestya Kuzo- Wołochów. „Oni do nas nale- 
żą! wołają Rumuni, na południn Dunaju 
jest ich dwa miliony. w Samej Macedonii 
45.000!“ „Oni naci!“ . y z 
ką pewnością siebie. W istocie mówiłem z 
wykształconymi Kuzo- Wołochami, 84 
Grecy wychowaniem. sercem, nadziejami. Na 
wszelkie zarzuty odpowiadają. że baron Ola, 
Bozaris, Coletti ete. byli Kuzo-W ołochami, a 
jednak czegoż oni nie zrobili dla (recy 
właściwej? Oprócz tego Grecy dowodzą, że 
język Kuzo-Wołochów nie jest czysto: rumuń- 
ski. Istotnie język to zepsuty, w czem nie 
ma nic dziwnego, bu Kuzo- Woło hy nie ma- 
ją swoich szkół, ani kościołów, muszą więc 
uczęszczać do kościołów greck ch. Rumnni 
tegoż samego dowodzą Z gramatyką w ręku; 
sejm bukareszeki zresztą zatwierdził 60.000 
frank. funduszu na propagandę językową ru- 
muńską. W istocie najwyższe powagi nau- 
kowe, jak Pouqueretie, Leake, Themann ete., 
utrzymują, że w Macedonii, by mówić tylko 
o tej prowineyi, Kuzo- Wołosi, albo Zinzary, 
albo Macedo Rumunowie, zamieszkują calą 
stronę zachodnią linii prowadzącej od Ko- 
preli do Saloniki i posiadają Seres, miasto 
znaczne, oraz wioski sąsiednie. Mieszkają 
tam wprawdzie Grecy, Bułgarzy , Albańczy 
cy. ale Rumuni stanowią w tej okolicy nie: 
zmierną większość. Umieli się oni op:erać 
Cesarstwu Bizatyńskiemu , a następnie Tur- 
kom, byli częścią wielkiego pyństwa bułga- 
ro-rumuńskiego, pod Turkami na mocy kapi- 
tulacpi zachowali swoj zarząd odrębny, swe 
prawa, zwyczaje. Oddawali się pod opiekę 
suhanki Validy (matki pancjącego), płacąc 
za to niewielki haracz; za to wolno im było 
rozkładać między sobą podatki i być rządzo - 
nymi w miasteczkach Oraz wsiach przez ra- 
dę starszych. Dopiero Ali basza Tepeleden 
potrosze siłą, a głównie zdradą zdołał wy- 
módz ich zupełną uległość ; zachowali jednak 
charakter właściwy  odróżniający ich od 
wszystkich innych ludów, pomiędzy któremi 
żyja. Pracowici, czynni, wytrwali, rolnicy 
biegli. kupcy przemyślni, posiadają oni zara- 
zem bardzo wybitne artystyczne usposob1e- 
nia. Według pułkownika Leake» Są ODI Je- 
dynymi architektami Tureyi i Grecyi, «4d- 
znaczają się też jako jubilerowie, zwłaszcza 
w ozdobach broni. 

Pozostaje kwestya religijna. Grecy w0- 
taja: „Oni chodzą do naszych kościołów, w 
naszym języku mszy słuchają i odmawiają 
modlitwy!“ Na to odpowiadają Kuzo-Woło- 
chy : „Nieszezęściem to prawda, ale dlaczego? 
Oto intrygi Fanaru narzuciły nam ducho- 
wieństwo greckie, ono spaliło wszystkie księ- 
gi do nabożeństwa pisane wW j zyku rumu- 
skim, narzuciło nam język greeki, stalo się 
narzędziem wynarodowienia, zwłaszcza zë 
czasów Alego baszy”. Widzimy więc, jak się 
różnią sądy o rzeczy odpowiednio do zródła, 
z którego wychodzą, a w tej sieci kwestyi 
wschodniej. kwestya macedońska jest równie 
powikłana jak reszta; gdyby w jakiem wy- 
kopahsku znaleziono: sławny miecz, który 
przeciął węzeł gordyjski, miecz ten przydał- 
by się dziś bardzo. Do tego dodajmy kwe- 
styę albańską..." Tyle Journal des Débats. 

Oto mały % wymowny obrazek kwestyi 
wschodniej. Do tej Macedonii roszezą prawa 
z jednej strony Pułgsrzy, z drugiej Greey i 
Albańczycy. WSZYSCY klamią mniej, lub wię- 
cej, bę praw swoich dowodzić w przekona- 
niu, że spadek po państwie Osmanów wkrót- 
ce otwarty zostanie. Jeden drugiego niena- 
widzi, jak zwykle domniemani suke sorowie 
konającego bogacza. (Grecy krzyczą naj:ło- 
śniej i są najsprytniejsi, ale Bułgarzy są dziś 
silniejsi, mają potężne plecy. Wtem pomię- 
dzy nimi zjawiają się Macedo-Rumuni, czyli 
Kuzo-Wołochy. ma ich być w Macedonii 
prawie tyle ile Greków, a dwa lub trzy ra- 


starać się będą i Sta- | mniej nie 


| 


krzyczą Grecy z wiel- | 


są oni | 


o nich nie myślał. A jednak tych 
Kuzo-Wołochów ma być w Tureyi dwa mi- 
liony, zatem więcej niż Bułgarów, jeżeli od- 
liczymy księstwo Rumelię Wschodnią. prawie 


ich tu jest 725.000 na tyle co Greków, nieco więcej niż Albańczy- 
140.000 Buł- | 


ków. Mają tedy wszelkie prawo do poszano- 
wania, z pawnością tyle eo inni, byle się u- 
pominać chcieli i umieli, karabinem jak Al- 
bańczycy, językiem jak Grecy, a zwłaszcza, 
by zuależli sobie protektorów. Oto mały rys 
ctnograficznego chaosu jaki przedstawia kwestya 
wschodnia ze stanowiska narodowości uwa- 
Żana. Prawdziwa wieża Babel! 


KRONIKA 


= JE. pan Namiestnik, br. Alfred 
Potocki, wyjechał dziś rannym pociągiem do 
Tarnobrzega, celem naocznego zbadania stosun- 
ków miejscowych po ciężkich klęskach powodzi 
i postępu robót publieznych, zarządzonych około 
tam i wałów nadbrzeżnych. JE. panu Namie- 
stnikowi towarzyszy w tej wycieczce J Wp. radca 
dworu H. Loebl, 

— Kasyno literacko - artystyczne. 
Obuk Kot» Literackiegn, które się zawiązuje 
w nusz-m mieście, a o którem już obszerniej 
donieśliśmy czytelnikom, powstaja także drugie 
pokrewne stowarzyszenie jednakze z celami prze- 
ważnie towarzyskiemi pod nazwą kasyna lite 
raeko-artystycznege. Komliet tymczasowy kasy 
na rozesłał właśnie liczne zaproszenia do udziału 
i ogłosił drukiem statuta, z których paragraf 
pierwszy tak określa zadanie nowej instytucył: 
„Kasyno urtystyczno-literackie jest dla członków 
ogniskiem Życia towarzyskiego i umysłowej roz- 
rywki. W tym celu będzie urządzona czytelnia, 
w której ezłonkowie znajdą wszelkiego rodzaju 
czasopisma i dzieła, a obok tego salony do kon- 
wersacyi, do gier towarzyskich, do zabaw z 
tańcami, do wystawy dzieł eztuki, cduzytów, 
produkcyj mnzykaluych i przedstawień amator- 
skich, wykonywanych przeważnie przez człon- 
ków kasyna.“ Upatrująs objaw dodatni i godny 
poparcia w każdem usiłowaniu, które dąży do 
stworzenia umysłowej sęójui i towarzyskiej łą- 
czności między członkami pokrewnych zawodów, 
a tem samem przyczynia się do podniesienia 
godności | znaczenia stanu i do wyższego poj- 
mowania jego szlachetnych celów, witamy Z 
szczerą Bympatyą nowe to koło towarzyskie i 
życzymy mu najlepszego powodzenia. 

= Stacye telegraficzne w Iwoniczu 
Rabce i Truskaweu otwarte zostały na ¢Za8 
tegorocznego Bezonu kąpielowego z ograniczoną 
słnżbą dzienną dla powszechnego użytku. 


* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
E, © ze strychu pod l. 1 przy ulicy Karola 
Ludwika kilkanaście sztuk webowej bielizny 
znaczonej litarami ©. B; uczniowi gimnażyal- 
nemu J. N. z pemieszkania podl 6 przy ulicy 
Halickiej dwa paltcty sukienne z kratkowaną 
jasuą podszewką j kożuszek z białych baranów; 
służącemu J. K. z pomieszkunia pod l. 7 przy 
nliey Teatralnej blaszana koneweczkę lakierowa- 
pą na niebieska. — Straż policyjna aresztowała 
notowanego złodzieja Władysława Paleśnickiego 
za p 'dejrzaue posiadanie lampy, Maryę Baran 
poszlakowaną o kradzież, Stanisława Króla i 
Juna Sieniawskiego za kradzież. — Złożono w 
polieyi klnczsk «naleziony ua ulicy, parasol 
jedwabny bronzowego kaleru, odebrany złodzie- 
jowi nieznajomego nazwiska. — Dziesiyć wołów, 
które błąkaly się na ulicy Żółkiewskiej, oddano 
komisaryatowi dzielniey I. 

ft Zmarli w ostatnich dviach: w Me- 
ranie książę Józef Stanisław Sułkowski, młod- 
szy Syn księcia Augusta, ordywata na Rydzynie, 
w 36 roku Życia. Przedweześnie zmarły odzna- 
czał się zdolnościami i dowcipem i zostawił 
próby swego pióra wierszem i prozą. — W Pa- 
ryżu umarł były minister Hipolit Passy; w 
Londynie znany poeta dramatyczny Jawes Ro 
binson Planchć, autor miedzy ipnemi libretta 
do Weberowskiego Oberona, w 85 roku życia; 
w Rio de Jaueiro feldmarszałek książę de Ca- 
xias, niegdyś brazylijski wódz naczelny w woj- 
nie z Paragwajem; w Wrocławiu uczony przy- 
rodnik, inspektor tamtejszego ogrodu botani- 
cznego Nees-Fsenbeek. 
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— Pomnih Goethego, nad którym 
naj:nakomitsi artyści niemieccy pracowali od 
lat blisko dziesięciu, stanąć miał wczoraj na 
jednym z placów publicznych w Berlinie. 

— Z podróży po Afryce wschodniej, 
rozumie się podróży naukowej, powrócił w tych 
dniach do Wiednia profesor dr. Leon Reinisch 
4 małżonką 

— Kaprysy powietrza. Z Brenner w 
Tyrolu donoszą, Że tamże jeszcze w dzień Bo- 
żego Ciała i następny rano panowała jak naj- 
piękniejsza pogoda letnia, a już tego ostatniego 
dnia po południu nagle nastąpił tak gwałto- 
wny zwrot, że dnia 29 maja rano cała okolica 
pokryta była sporą warstwą śniegu i przedsta- 
wiała najpiękniejszy obrazek zimowy. Tempera- 
tura powietrza spadła do zera, Śnieg sypał 
nieustannie, aż naraz znowu około godziny 3 
po południu ociepliło się i nadeiągnęła nawal- 
na burza z grzmotami i piorunami! 

— Samobójstwo. W Wiedniu odebrał 
sobie w tych daach Życie przez otrucie się 
atropiuą 72 letni lekarz dr. Zygmunt Koppel. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


— Tajemnicza zbrodnia, jak dono- 
szą S. Pet. Wied. popełnioną została nieda- 
wno w Berdyczowie Dnia 1? maja nad ranem 
spostrzeżono pod parkanem, otaczającym zabu- 
dowania dworca kolejowege, skostniałego jaż i 
zastygłego trupa leżącej na znak kobiety, Po u- 
biorze i powierzchowności rozpoznano, że była 
to żydówka, mężatka, mogąca mieć lat do 19. 
Na szyi zamordowanej znaleziono gruby szpa- 
gat, mocno Ściągnięty na węzeł, niższa zaś 
część twarzy była okryta sino-czerwoną stru- 
powatą raną. Lekarz wpadł na domysł, że ta 
rana pochodzi ze sparzenia kwasem siarcza- 
nym; jakoż znaleziono na ziemi w pobliżu 
flaszkę zatkaną, pochodzącą z apteki Nemeltie- 
go w Kijowie, zawierającą resztę kwasu siar- 
czanego. Zarządzona następnie sekcya zwłok 
wykryła, że nieszczęśliwej ofierze lano do gar- 
dła gwałtem kwas siarczany, którego połknęła 
tyle, że wszystkie wnętrzności spalone zostały. 
Sznurek na szyi dowodził wszakże, że biedna 
kobieta nie skonała natychmiast, aż zbrodnia: 
rze musieli udusić ją. Okrutne to morderstwo 
nie zostało popełnione, jak się zdaje, w celach 
rabunku, gdyż przy trupie znaleziono pienią 
dze, tudzież złote knlczyki w uszach i pier- 
ścionek na palcu. Wystawienie na widok pu 
bliezny zwłok nie doprowadziło do wykrycia, 
kto była zamordowana, gdyż nikt ze zwiedza» 
jących nie znał jej i nie poznał. Domyślają 
się, że morderstwo popełnione zostało gdzicin- 
dziej, a ofiarę przywieziono do Berdyczowa i 
podrzu:ono już martwą, ponieważ tak okruine- 
go i skumplikowanego morderstwa niepodobna 
było dokonezć w miejscu ludnem, jak etacya 
kolei, a przytem żadych śladów gwałtu w po- 
bliżn trupa nie wykryto. Śledztwo jest w to- 
ku, ale nalsży wątpić, aby doprawadziło do 
wykrycia sprawców morderstwa i *yj»śnienia, 
kto była ofiara. 


— Dwa nowe procesy polityczne, jak 
donosi depesza Dz. iż Mk Peter eoii, 
wkrótce toczyć się będą przed petersburskim 
sądem wcjennym, Przedmiotem ich jest wykry- 
cie tajnych drukarni, 

~ — Wypadek kolejowy. Dnia 1 b. m. 
pociąg pospieszny, który z Magdeburga na 
Oschersleben i Bórssum zdążsł kn Renowi, z 
niewiadomej przyczyny wykoleił się między 
stacyami Blumenberg a Handmersleben. W wy- 
padku tym dwie osoby utraciły życie, cztery 
odniosły ciężkie a trzydzieści osób lekkie uszko 
dzenia. 

> Wielki pożar w Niższym Tagilsku, 
w powiecie Jekaterynburskim, w gubernii 
permskiej, zniszczył trzy dzielnice miasta, w 
których zgorzało 55 domów mieszkalnych, 87 
gospodarskich i 190 sklepów. 

— Najtańszy motor. W dziennikach 
paryskich ogłusza skazany niegdyś în contu- 
matiam na śmierć komunard Juliusz Allix, że 
otrzymał od rządu prowizoryczne zezwolenie 
na powrót do Paryża, ażeby wziąć tam patent 
na wielki wynalazek swojego pomysłu. Allix 
mianowicie twierdzi, że wyualazł moter, który 
pracuje bez siły pary i w ogólności bez naj- 
mniejszych kosztów. Ozłowick ten jednak już 
w ostutnich czasach cesarstwa znany był jako 
„przewrócona głowa” tak, że odmawiano mu 
wszelkiej poczytalności, Co chwila donosił o ja- 
kimś fantastycznym swoim paeudowynalazku, a 
między innemi o osławionych tak zwanych „śli- 
maka h sympatycznych,“ z których przez kilka 
tygodni śmiała się cała Francya. W czasach 
komuny Aliix reprezentował w centialnym za- 
rządzie Charenton, nie odegrał jednak wybi- 
tniejszej roli. „Wielki“ swój wynalazek najno 
wszej duty zamierza wystawić w sali gimna- 
stycznej przy ulicy de Bouloi, gdzie zapowie- 
dział także odbycie kilku wykładów objaśniają- 
ovch dziwaczny niezawodnie pomysł „najtań- 
szego motoru.“ 

— Wielki tunel, który ma połączyć 
Nawy-Jork z Jersey Cite po pod jedną z odnóg 
Hudsoru, wkrótce będzie faktem dokonanym. 
Po stronie Jersey City już rozpoczęto wiercenia, 
po stronie Nowego Jorku aś miały być w tych 
dniach podjęte rsbcty. Koszta olbrzymiej tej 
budowy będą zapewne mniejsze niż pierwotnie 
przypuszczano, ponieważ po dokładnem zbada- 
niu gruntu okazało się, że wiercenia nie natra- 


fią na nadzwyczajne przeszkody. Preliminarz 
kosztów wykazuja je w sumie 10 milionów 
funtów szterlizgów, t.j, 120 milionów zł. Dłu- 
gość tunelu wynosić będzie 12.000 stóp angiel- 
skich. Po ukończeniu budowy tunelu podróżni, 
którzy wysiadają dotąd w Jersey-City, bez 
zmiany wagonu znajdą się w ciągu sześciu 
minut w Nowym Jerku. Tunel przez całą noc 
otwarty będzie wyłącznie dla ruchu towarowe- 
go, w godzinach porannych dła transportów 
żywności, & przez cały zresztą dzień wyłącznie 
dla przewozu podróżnych. 


— Opal komprymowany. Warszaw- 
skie czasopismo Przyroda i Przemysł donosi 
o nowym, wielce ważnym w gospodarstwie wy- 
nalazku Na ostutniem posiedzeniu amerykań- 
skiego stowarzyszenia inżynierów górniczych w 
Nowym Jorku, p. Loiseau czytał pracę swoją o 
„użyte znej i rozwijającej się fabrykacyi opału 
komprymowanego w Port-Richmond w Fila- 
delfii.* Silny ogień na kominku wykazywał za- 
lety tego nowego opału, którego bryłki wielko- 
éri kurzego jaja członkowie oglądali z zaję- 
ciem. Ogień rozpalano bez użycia drzazg lub 
drobno połupauego drzewa. W pracy swojej p. 
Loiseau opisał sposób jego wyrabiania, trudno- 
ści, jakie zwalozyć musiał i środki zaradoze. 
Paliwo to robi się z 91 części miału węglo- 
wego i 9 części smoły, stanowiącej zlep dla 
miału. Pali się tak długo jak antracyt, i nie 
pozostawia żuźli po sobie. Obecnie w fabryce 
wyrabia się go 325 centnarów w godzinę. 
Wielki kłopot dla fabryki stanowi ta okoli- 
czność, że składnicy węgla nie chcą sprzedawać 
miału, widząc w nowem paliwie rywala dla 
swego towaru. Spodziewać się jednak należy, 
że zrozumiawszy lepiej własny interes, sami 
zaprowadzą u siebie odpowiednie machiny i 
zaczną wyrabiać paliwo, które coraz większym 
pokupem cieszyć się zaczyna. 


a 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie g dnia 3 czerwca). 


(K) Porządek dzienny posiedzenia po- 
przedzają dwie interpelacye radnego prof. 
Jaegermanna. Na pierwszą, o naduży- 
ciach, których wrzekomo dopuszczać się ma 
biuro egzekucyjne Magistratu na obywate- 
lach miasta, odpowiada przewodniczący dr. 
Michał Gnoiński, iż zarzuty podniesiona 
przez interpelanta były już przedmiotem dy- 
skusyi na posiedzeniu delegatów miejskich i 
że z urzędu swojego już polecił przełożo- 
nemu biura wspomnionego, ażeby w spra- 
wach egzekucyjnych jak najściślej trzymano 
się obowiązujących przepisów. 

Druga interpelacya odnosi się do nie- 
porządków, panujących na ulicy Zółkiewskiej 
z powodu tamowania ruchu komunikacyjne- 
go na rampie kolejowej podczas przejazdu 
pociągów. Interpelant podnosząc, że zarząd 
kolejowy położeniem swajego dworca i ca- 
łem jego urządzeniem formalnie zizolował 
dzielnicę Żółkiewską wobee miasta. domaga 
się wydelegowania Z grona Rady komisyi z 
pięciu członków ktoraby miała zadanie zba- 
dać wszechstronnie stosunki dzielnicy Żół- 
kiewskiej i przyneglić zarząd k"lejowy do 
zrobienia ładu w tej dzielniey. Żądanie to 
jako wniosek przekazane zostało do regula- 
minowego traktowania. 

Radni dr. Marceli Madejskii Antoni 
Kinzler otrzymali trzymiesięczne urlopy 
dla poratowania zdrowia, przy której to spo- 
sobności Rada aa wniosek radnego Feliksa 
Lewandowskiego wyraża przez pow- 
stanie z miejsc podziękowanie drowi Marce- 
lowi Madejskiemu za interymistyczne kiero- 
wnictwo zarządem miasta, a to z niemałem 
poświęceniem czasu i pracy, przez znaczny 
stosunkowo przeciąg czasu po złożeniu pre- 
zydentury przez p. A. Jasińskiego a przed 
objęciem tejże przez nowego prezydenta. Dr. 
Marceli Madejski w wymownych sło- 
wach dziękuje za ten dowód uznania. 

Z porządku dziennego następuje wy- 
bór komisyi z 80 członków dla uzupeł- 
niającego wyboru trzech członków do Rady 
miejskiej, Komisya ta składać się ma w po- 
łowie z członków Rady, w drugiej połowie 
z grona wyborców. Na wniosek radnego Le- 
wandowskiego wybrani: z Rady pp. 
Penther Gustaw. Richtmann Zygmunt, Glo- 
dziński Franciszek, Kwaszyński Kajetan, Prie- 
ster Jakób, Łukawski Wojciech, Tepa Wla- 
dysław, Loewen:tein Bernard, Fraenkel Ema- 
nuel, Momocki Franciszek. Alsner Karol 
Drexler Ignacy. Gall Emanuel, Gołąb Jędrzej 
i Izdebski Antoni; z grona wyborców pp 
Gromaa, Niemczynowski, Krówczyński Ms- 
ryan, Baurowicz Wincenty, Mikuliúski Piąt- 
kowski Feliks, Kossak, Zasławski, Wierzchow- 
ski, Bardasz, Wujczyński, Dymet, Szajer Ka- 
rol, Gross Karol i Maciulski Józef. 

Na wniosek właściwych sekcyj zapadł 
drugie uchwały w przychylnem zalata 
prosby właściciela realności p. Karola Klimo- 
wicza o odstąpienie małej parceli z przypie- 
rającego do jego realności gruntu miej- 
skiego; d:l] sprawy sprzedały części grun- 
Tno SĘ, iejskiego, przypierającej do re- 
alności pani Krzeczunowiczowej przy nowej 


ulicy Kraszewskiego, a nareszcie sprawy za- 
miany części gruntu miejskiego w dzielnicy 
trzeciej. Pierwsza uchwała w tych sprawach 
już zapadła na poprzednich posiedzeniach, z 
których sprawozdania zawierają bliższe szeze- 
góły o nich 

Rada na wniosek sekcyi uwzględniła 
dalej prośbę nadinżyniera kolei Karola Lud- 
wika, p. Franciszka Gostkowskiego, o 
przyjęcie do związku gminy lwowskiej z za- 
strzeżeniem uiszczenia przez petenta przepi- 
sanej taksy. 

Na budowę studni wytryskowej 
na placu Halickim przyzwolony był kredyt w 
sumie 2.435 zły, koszta zaś rzeczywiste u- 
rządzenia tejże wynosiły tylko 1.827 złr. Po- 
nieważ więc z kolaudacyi budowy tej studni 
okazało się zaoszczędzenie w kwocie 611 złr.. 
a rzeźbiarz p. Błotnicki, który przyozdobił ją 
„Świtezianką* wniósł prośbę o osobne wy- 
nagrodzenie za trzy płaskorzeźby, które na 
piedestalu figury wykonał ponad umowę, a 
które ceni sobie na 200 złr., na wniosek sek- 
cyi III przeto Rada przyjmuje do zatwier- 
dzającej wiadomości akt kolaudacyjny i zga- 
dza się na wypłacenie p Błotnickiemu, tytu- 
łem wynagrodzenia za owe płaskorzeźby kwo- 
ty 150 złr. 

Ważną dla miasta sprawę podniosła 
sekcya III przez referenta swojego radnego 
Jaegermanna przy sposobuości zała- 
twienia rekursu handlarza budulcem p. Moj- 
żesza Filipa, któremu już dawniej odmówio- 
no pozwolenia na urządzenie składu drzewa 
budulcowego na gruncie realności pod l. 694 
w dzielnicy drugiej. Składy tego rodzaju, nie 
urządzone i nieutrzymywane należycie. wy- 
wołać mogą bezpieczeństwo ogniowe dla ca- 
łego sąsiedztwa, jakoż w większych miastach 
gmina zwykłe przeznacza osobny, stosowny 
plac na skład wspólny dla wszystkich han- 
dlarzy budulcem. I we Lwowie powinien być 
urządzony skład taki, a nawet podnoszono 
tę sprawę już za dawniejszych reprezentacyj, 
dotąd jednakże nie doczekała się ona zała- 
twienia. Sekcya przeto wnosi, ażeby Magi- 
stratowi polecić jak najrychlejsze urządzenie 
wspólnego składu drzewa budulcowego, a 
tymezasowo zezwolić wspomnionemu reku- 
rentowi na urządzenie prywatnego skła- 
du. z zastrzeżeniem , iż zachowa przytem 
wszelką ostrożność, wymaganą przepisami i 
po urządzeniu składu wspólnego przeniesie 
się do tegoż bez najmniejszysh korowodów. 
Rada bez dyskusyi uchwala te wnioski, rów- 
nie jak dalszy wniosek tej samej sekcyi, 
przedstawiony przez radnego Wiedenia, 
ażeby preyjmując do zatwierdzającej wiado- 
mości akt kolaudacyjny robót około rekon- 
strukcyi dachu nad częścią zabudowań kla- 
sztoru 00. Bernardynów, w której się mieści 
czwarte gimnazyum pozwoliła na wypłace- 
nie przedsiębiorcom rekonstrukcyi, wykona- 
nej zadowalniająco, zatrzymanych stosownie 
do zastrzeżeń kontraktu 5 pre. od wypłaco- 
nych im zaliczek w sumie 4.466 zł., t. j. 
220 zł. Zarazem zwalnia Rada przedsiębior- 
ców od kary konwencyoualej za niewykona- 
nie budowy w oznaczonym kontraktem ter- 
minie, stwierdzono bowiem, że mieli do wal- 
czenia z przeszkodami elementarnemi. 

Rada uwzględniła następnie przedsta- 
wienie dzierżawców stawu Pełczyńskie- 
go, którzy wskutek naprawiania tamy ponie- 
sli szkodę przez niemożność łamania lodu w 
zimie, a to zgadzając się według wniosku 
sekcyi na pewną zmianę w opłacanym przez 
nich czynszu dzierżawy. 

Zmarła w naszem mieście przed kilko- 
ma laty ś. p Magdalena Jurgasowa zapisała 
kapitał 10.000 zł. na stypendya dla dwóch 
ubogich uczniów, urodzonych w  Galicyi. 
Kuratorem tej fundacyi ustanowiła hr Au- 

usta Dzieduszyckiego , który wspomniony 
kapitał złożył tymczasem w depozycie sądo- 
wym i akt fundacyjny przeprowadził przez 
Wydział krajowy i e. k. Prokuratoryę skar- 
bu. Obeenie akt ten przysłano dla oświad- 
czenia się gminie, a właściwa sekcya przez 
referenta swojego dr. Byka proponuje Ra- 
dzie przyjęcie go z małemi zmianami , jak 
mianowicie, że stypendya nie będą udziela- 
ne na dwa lata tylko ale na cały czas stu- 
dyów, oraz że korzystać z nich będą mogli 
nietylko uczniowie prawa i medycyny. ale i 
filozofii. Rada przyjmuje wnioski sekceyi i o- 
świadeza się przychylająco do zastrzeżenia 
wyrażonego w akcie fundacyjnym, że w ra- 
zie „gdyby fundacya nie została zużyta na 


stypendya, zarząd i własność stanowiącego 
ją kapitału przejdzie na gminę miasta 
Lwowa*. 


Ostatni przedmiot porządku dziennego 
stanowiły wnioski sekcyi II, przedstawione 
przez radnego dra Ciesielskiego wzglę- 
dem oznaczenia emolumentów dla pierwszego 
wiceprezydenta lub delegata miejskiego na 
wypadek, gdyby który z nich zastępował w 
urzędowaniu prezydenta. Już statut miejski 
przewiduje takie zastępstwo i wspomina że 
Reprezentacya miejska „oznaczy wynagrodze- 
nie za zastępstwo“ dla powyższych funkcyo- 
naryuszów Sekcya, opierając się na tem, a pra- 
gnąć oszczędzić Radzie wzvawiania dyskusji 
w tym przedmiocie od wypadku do wypadku, 
który powtarzać się może co roku, przyczem 
trudno byłoby nie potrącić o osobistości — 
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proponuje, ażeby Rada uchwaliła tę rzecz za- 
sadniezo, t. j. na całe trzechlecie swej ka- 
dencyi z góry oznaczyła owe wynagrodzenie, 
mianowicie w wysokości 5097, płacy i do- 
datku funkcyjnego, jakie pobiera prezydent, 
które rozumie się byłoby wypłacane w sto- 
sunku do czasu urzędowania wiceprezydenta 
lub delegata. Wynagrodzenie zresztą według 
wniosku sekcyi należałoby się tym funkeyo- 
naryuszom tylko w razie, gdyby urzędowa- 
nie ich trwało nieprzerwanie przynajmniej 


przez miesiąc. Po niesłychanie długiej i nu- 


Żącej dyskusyi nad temi wnioskami upadły 
wszelkie kontroprozycye oponentów i Rada 
przyjęła w zupełności przedłożenie sekcji. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Cło i podatek od nafty. 


($) Na tegorocznej sesyi wpłynął do 
Rady państwa projekt ustawy ustanawiającej 
cło od nafty w wysokości 8 zł. w złocie od 
100 kilo wagi brutto i podatek konsumacyj- 
ny od tego artykułu w wysokości 7 zł. od 
100 kilo wagi netto. Przeciw temu projekto- 
wi wystosowały do rządu i Rady państwa 
przedstawienia i petycye Wydział krajowy, 
magistrat m. Lwowa, w skutek uchwały rady 
miejskiej, i lwowska izba handlowo-przemy- 
słowa której elaborat napisany przez sekre- 
tarza izby, p. radcę M. Bodyńskiego, o- 
głoszony został drukiem w języku niemie- 
ekim, Pomijamy część polemiczną broszury, 
bo z tego stanowiska sprawa traktowana bę- 
dzie w Radzie państwa i wtedy szczegółowo 
poznamy argumenta przemawiące za proje- 
ktem rządowym i przeciw uiemu. Na razie 
podnosimy tylko informacyjną część racy p. 
Bodyńskiego, która pod tym względem za- 
wiera wiele ciekawych uwag i rzuca wiele 
światła na stosunki naszego przemysłu na- 
ftowego. 

Autor w wstępie trafnie podnosi nad- 
zwyczajne znaczenie przemysłu naftowego 
dla Galicyi. Nad wzrostem i rozwojem tego 
przemysłu pracować zaczęły w ostatnich 
czasach bardzo gorliwie wszystkie powołane 
do tego czynniki, bo na tem polu kraj nasz 
znaleźć może jedno z najbogatszych źródeł 
dobrobytu. Wszystko, co utrudnia ten roz- 
wój, zagraża dobrobytowi kraju, a tem sa- 
mem stanowi klęskę. nad której odwróce 
niem wszystkie czynniki usilnie pracować 
powinny. Autor uznaje trudne położanie fi- 
nansów państwa i konieczność zaradzenia 
niedoborowi przez podwyższenie istniejących 
lub nawet ustanowienie nowych podatków, 
ale dodaje przytem, że uzyskanie chwilowe- 
go wzrostu dochodów kosztem nadwerężonej 
w ten sposób całej gałęzi przemysłu, bzłoby 
tylko illuzyą i musiałoby się wkrótce zem 
ścić na finanseeh znacznym ubytkiem. U- 
znając, że nafta jako artykuł konsumcyjny 
bardzo rozpowszechniony i stosunkowo tani, 
stanowi dobry przedmiot nowego podatku, 
który we Francyi istnieje jnź dawno, pety- 
cya izby handlowej zwraca uwagę. że pod tym 
względem przykład zagranicy nie może być 
naśladowany. Wobee dobrobytu ludności 
francuskiej podatek od nafty nie jest tam u 
ciążliwy, gdy tymezasem w Austryi wobee 
sto.niowego upadku pracy i zarobku, ciężar 
taki dałby się przykro uczuć ludności ubo- 
giej, zwłaszcza rzomieślnikom. 

Objaśniając stosunki konsumcyi petycya 
izby handlowej utrzymuje, że znaczny wzrost 
przywozu nafty w latach 1877 i 1878 nie 
świadczy 0 równym wzroście konsumeji. 
Przyczyną tego wzrostu jest okoliczność, że 
w drugiej połowie 1877 i pierwszej połowie 
1875 spekulanci przekonani byli, iż ówczes- 
ny projekt rządowy podwyższający cło od 
nafty na 8 złr. zostanie przyjęty ze względu 
na Węgry które bardzo się przy tem upie- 
rały. Spekulanci postanowili wyzyskać porę, 
gdy cło wynosiło jeszcze tylko 1 złr. 50 et. 
i sprowadzili do Austryi ogromne zapasy 
nefty, spodziewając się znacznych zysków, 
gdy cło wynosić będzie 8 złr. Spekulacya ta 
nie powiodła się, gdyż eło podwyższone zo- 
stało tylko na 3 złr. Ludność wiele zyskała 
na tym zawodzie spekulantów, bo zapasy to- 
warów znacznie przewyższały potrzebę a po- 
nieważ spekulanci chcieli jaknajprędzej od- 
zyskać wydane kapitały, więc zniżali cenę. 
Jak znaczne zapasy nagromadzili wtedy spe- 
kulanci, wykazują cyfry importu z lat 1876—8. 
W roku 1876 przywóz nafty białej i bru- 
natnej wynosił tylko 836.381 centnarów me- 
trycznych, w r. 1877 wzrósł na 1,048.611 
centnarów a w roku 1878 na 1,050.592 cent- 
narów. 

Petycya izby handlowej wykazuje po- 
wody. dla których obecne cło od nafty (3 
złr.) nie zasłania dostatecznie produktu kra- 


jowego wobec amerykańskiego. Przyczyna te- | 


produktu. Ponieważ w handlu en gros nafta 
kupowaną jest na wagę a w handlu drobiaz- 
gowym na miarę, przeto producent galicyj- 
ski znajduje się w położeniu niekorzystnem 
wobec konkurenta amerykańskiego. Nafta ga- 
licyjska bowiem waży więcej niż amerykań- 
ska a stosunek w tej mierze tak się przed- 
stawia, że 100 kilo amerykańskiej nafty daje 
w handlu drobiszgowym 126'5 litrów. gdy 
tymczasem z 100 kilo nafty galicyjskiej o- 
trzymuje się tylko 121:9 litrów. Z tego sto- 
sunku a dalej z faktu, że rafinerya galieyj- 
skiego produktu przedstawia się w rezulta- 
cie o 25 pre. niekorzystniej od rafineryi pro- 
duktu amerykańskiego, wykazuje p. Bodyń- 
ski cyframi. że cło obecne nie zasłania naf- 
ty galicyjskiej wobec konkurencyi amerykań- 
skiej. Taryfy kolejowe także niemało się przy- 
czyniają do tego niekorzystnego stanu rzeczy, 
gdyż transport centnara metrycznego nafty 
z Bremy do Wiednia (950 kilometrów) kosz” 
tuje 8 zir. 50 cnt. a transport takiej samej 
ilości z Drohobycza do Wiednia 4 złr. 5:9 
centów. 

Dalsze wywody petycyi izby handlo- 
wej są natury poiemicznej i dlatego pomijamy 
je, zapisując tylko sformułowane w końcu 
wnioski. lzba handlowa zaleca przedewszyst- 
kiem, ażeby ze względu na konsumentów i 
powodzenie przemysłu naftowego ani cła po- 
nownie nie podwyższano, ani podatku kon- 
sumeyjnego nie ustanawiano. Jeżeliby jednak 
cło musiało być podniesione na 8 złr. od 
100 kilo, to w takim razie podatek konsum- 
cyjny od produktu krajowego nie powinien 
wynosić więcej jak 4 złr. od centnara me- 
trycznego netto. W iuteresie krajowego prze- 
mysłu naftowego należy wspierać wszelkie 
usiłowania podejmowane z iniecyatywy Sejmu 

galicyjskiego około zbadania terenów nafto- 
| wych za pomocą głębokich wierceń, ułoże- 
nia dokładnej geologicznej karty kraju, che- 
mieznej analizy produktów galicyjskich, za- 
kładania górniczych ksiąg gruntowych w o- 
kolicach naftowych i uregulowania stosun- 
ków górniczo-policyjnych. 


OSTATNIA POCZ:A 


Najjaśniejszy Pan zwiedził przed- 
wczoraj w Pradze teatr narodowy, na które- 
go głównej bramie umieszczono imię Najj. 
Pana z róż splecione. W przedsionku stały 
biusty Najj. Państwa i Najd.  Cesarzewięzą 
wśród grupy pałm. Marszałek krajowy ks. 
Karol Auersperg powitał Najj. Pana a potem 
dr. Rieger podziękował za najłaskawsze od- 
wiedziny: „Komitet budowy stara się, aby 
teatr został otwarty przed przybyciem Najd. 
Narzeczonej Najd. Cesarzewicza. Piękniej- 
szym od wszystkich widowisk jest dziś ten 
widok radosnych tłumów , otaczających Naj- 
miłościwszego Monarchę. który wszystkich 
kocha i osłania.* Po tych słowach ozwały się 
entuzyastyczne okrzyki słava i odśpiewano 
hymn ludowy. Nujjaśn. Pan odpowiedział: 
„£ zadowoleniem widzę, że budowa czeskie- 
go teatru narodowego zbliża się ku końcowi. 
Ten gmach monumentalny nietylko stanie 
się godnem siedliskiem czeskiej muzy dra- 
matycznej, lecz nadto przyniesie miastu 
ozdobę a z 'zezyt narodowi, który go wy- 
stawił " Z © „tru udał się Najj. Pan do nie- 
mieckiego lyceum dla dziewcząt, gdzie na 
powitalną mowę dr. Schmeykala odpowie- 
dział najłaskawszem zapewnieniem , że zaw- 
sze żywo interesować się będzie wzrostem 
zakładu. Uczennice wręczyły Najj. Panu pię- 
kny bukiet. W ratuszu witała Najj. Pana 
rada miejska z burmistrzem na czele. Najj. 
Pan zwiedził ratusz i zapisał Swoje Imię po 
czesku w księdze pamiątkowej. Tłumy lu- 
dności wznosiły ciągłe okrzyki slava. O go- 
dzinie 5 odbył się obiad dworski. Po obie- 
dzie Najj. Pan udał się do teatru na przed- 
stawienie opery Dworzaka „Wanda*. Gdy 
Najj. Pan opuszczał teatr cała Praga jaśnia- 
ła wspaniałą jllaminacyą. Niektóre domy 
oświetlone były elektrycznie a w oknach 
znajdowały się transparenty z wizerunkami 
Najj. Państwa. Uliee, któremi przejeżdżał 
Najj. Pan przepełnione były ludnością, która 
witała monarchę z zapałem. 


. Komisya sejmu pruskiego dla zbadania 
kościelno - politycznej noweli 
rozpoczęła dnia 2 czerwca w południe swoje 
prace. Obecnym był minister wyznań P u tt- 
kamer z trzema radcami. Oprócz komisyj, 
która stanęła w komplecie, przysłuchiwało 
się także obradom 50 deputowanych, którzy 
nie należą do komisyi. Komisya postanowiła 
odbyć dwa czytania i nie przystępować do 
generalnej dyskusyi, lecz natychmiast do spe- 
cyalnej dyskusyi nad artykułem 1, który mówi 
o kształceniu księży 1 upoważnia ministra 
do oznaczenia wypadków, w których mini- 
ster wyznań może ziobić wyjątek od posta- 
nowień usiaw majowych przy obsadzaniu 


go faktu tkwi w exploaiacyi i gatunku pro- | posad duchownych. Dyskusyę rozpoczął mi- 
duktów. Kxploatacya w Ameryce jast przy | nister wyznań oświadczeniem, że nie będzie 
równych innych warunkach wydatniejszą, | przeciwny poprawkom , o ile one nie będą 
dzięki właściwościom i częściom składowym naruszały zasady projektu. Podał on komi- 


syi statystyczne daty nieobsadzonych posa 

duchownych, z czego się pokazuje, że 
przeszło tysiąc miejse wakuja! 
Liczba młodych księży, którzy po przywró- 
ceniu uregulowanych stosunków będą mogli 
objąć opróżnione posady, nie jest tak wielką. 
Przy wydaniu ustaw majowych było 231 
młodych kleryków, którzy mogli objąć po-| 
sady. Od tego czasu około 809 młodych lu- 
dzi uczęszczało na fakultety teologiczne. Ala 
wielu z nieh ubyło częścią przez śmierć, 
częścią zaś przez otrzymanie posad zagranicą, 
częścią też przez przejście do innego zawo- 
du. Deputowany Briil postawił wniosek 
aby egzamin państwowy zupełnie uchylić, a 
deputowany baron Zedlitz wniosł do ar- 
tykuły 1 klauzulę, według której rząd udzie- 
lonego mu w artykule 1 pełnomocnictwa do 
uwalniania od warunków wykształcenia księ- 
ży, tylko w takim razie będzie mógł użyć, 
gdy będzie chodziło o ustanawianie ducho- 
wnych po poprzedniem zawiadomieniu rządu. 
Energieznie wystąpiło centrum przeciw 3mu 
ustępowi artykułu 1, według którego rząd 
może nie przypuszczać do duchownych urzę- 
dów takich osób , które odwiedzały zagrani- 
czne zakłady. Nazwano to  obostrzeniem 

ustaw majowych. gdyż według tych ustaw 

rząd nie posiada takiego pełnomocnictwa 

Minister oświadczył, że wniosek Briila nie 
jest do przyjęcia, gdyż rząd nie może zrzec 
się prawa kontroli, o ile duchowni odebrali 
odpowiednie wykształcenie. Można złagodz'ć | 
kontrolę, ale nie można jej zupełnie zanie- 

chać. Wnioskowi Zedlitza nie chciał mini- 

ster się sprzeciwiać, uważa go jednak za 

niepotrzebny i zbyteczny. Przy głosowaniu | 
odrzucono wniosek Brula 15 głosami prze- 
ciw 6. tak samo wniosek Zedlitza 11 głosa 

mi przeciw 10; ustępy 1 i 8 artykułu Igo 
przyjęto, odrzucono zaś artykuł 2. W końcn 

odrzucono cały artykuł pier- 
wszy 13 głosami przeciw 8. Cen- 

trum i partya liberalna głosowały przeciw 

artykułowi. 


i 
Telegram zawiadomił nas, że carow a 
rossyjska wczoraj w południe zakoń- 
czyła życie. Marya, Maxymiliana, Wil- 
helmina, Augusta Zofia, córka Ludwika II 
W. X. Hesskiego i Wilhelminy Badeńskiej, 
urodzona 8go sierpnia 1824 wyszła za cara 
Aleksandra II dnia 28 kwietnia 1841, przy- 
jąwszy religię prawosławną, i imię Maryi 
Aleksandrównej. Ostry i niezdrowy klimat; 
Petersburga podkopał wcześnie zdrowie ca- | 
rowej, ale choroba płucowa przybrała grożne 
rozmiary dopiero w ciągu roku zeszłego W 
jesieni wyjechała carowa z porady lekarskiej 
do Cannes w południowej Franeyi, gdzie je- 
dnak nie znalazła pożądanego spokoju, albo- 
wiem  trapiły ją ciągłe wieści o spiskach i 
zamachach na życie cara. Wśród zimy mu- 
siano ją przewieźć napowrót do Petersburga, 
a od tego czasu życie jej wisiało już tylko 
na włosku, podtrzymywane sztuką nadwor- 
nego lekarza dr. Botkina. 


Pester Lloyd potwierdza na podstawie 
informacyj ze strony kompetentnej, że kon- | 
ferenecya ambasadorów zajmować | 
się będzie wyłącznie kwestyą grecką. 
Odpowiada to intencyom gabinetu wiedeń- 
skiego, który od samego początku pracował 
nad tem, aby rozwiązanie kwestyj stojących 
na porządku dziennym odbywało się po ko- 
lei i bez niebezpieczeństwa dla pokoju eu- 
ropejskiego. Obawy, aby rozszerzenie debat 
konferencyi na inne także sprawy oprócz 
greckiej nie wpłynęło niepomyślnie na prze- 
bieg konfereneyi, dały powód do zasiągania 
pod tym względem informacyj u pojedyń- 
czych rządów, i dopiero teraz uzyskaną zo- 
stała gwarancya, że konferencya nie stanie 
się punktem wyjścia nowych niebezpiecz- 
nych deliberacyj nad kwestyą wschodnią. 
Obeenie można się spodziewać pomyślnego | 
rezultatu obrad nad sprawą grecką, a poro- 
zumienie co do programu konferencyi uwa- 
żać należy za nowy pocieszający dowód, że 
pokój europejski nie zostanie z Żadnej stro- 
ny lekkomyślnie zakłócony. 


Pan Góschen zaraz na wstępie swej 
misyi w Konstantynopolu doznał wcale nie- 
przyjemnego fiasca. Zamierzał on na powi- 
talnej audyeneyi rozwinąć wobec sułtana 
program swego rządu, ale padyszach oświad- 
czył, że nie przyjmie ambasadora, póki nie 
przedłoży mu na piśmie swej przemowy. 
Sułtan ma niewątpliwie prawo żądać tego, 
a tak p. Góschen będzie musiał rad nie 
rad poddać cenzurze swoje przemówienie 
i ozzywiście złagodzić je znaczenie. Że 


fiasco tego rodzaju przyczynić się tylko 
może do zwiększenia buty tureckiej, to 
samo Się rozumie. Jakoż skutki wnet 


się okazały. Dnia 26 b. m. odbyła się w Kon- 
stantynopolu wielka rada ulemów. której przed - 
łożono dwa ważne pytania: 1) czy Weli Me- 
hemet, morderca rossyjskiego podpułkownika 
Kumeraua ma być straconym ; 2) czy można 
zgodzić się na europejską interwencyę w we- 
wnętrzne sprawy państwa tureckiego. Na oba 
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pozwalającej na stracenie Weli Mehemeta, a 
- Wezyr i ministrowie przygotowują się 
0 oporu przeciw żądaniom europejskim 1 

podsycają w tym celu fanatyzm ludności. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ |; 


Wiedeń, 3 czerwca. Polit. Corr. 
donosi: W pierwszych czterech mie- 
siącach b. r. wpłynęło bezpośre- 
dnich podatków 29,163.000 zł. 
(262.000 więcej niż w tym samym 
okresie poprzedniego roku). Pośrednie 
opłaty przyniosły czystego dochodu 
53,242.000 zł. (mniej o 141.700 zł. 
niż w roku poprzednim). Ogólny do- 
chód skarbu jest o milion wyższy niż 
w poprzednim roku. Korzystny rezul- 
tat wydały: tytoń, opłaty od aktów 
prawnych, podatek od wina, mięsa i 
cukru. Natomiast zmniejszył się do- 
chód z podatku od wódki w skutek 
niepomyślnego zbioru ziemiaków. Ko- 
sztą produkcyi i poboru wzrosły o 
2:4 miliona, gdyż obfity zbiór tytoniu 
spowodował zakupienie większej ilości 
liścia krajowego, do czego rząd jest 
obowiązany. Na austryackich grani- 
cach wpłynęło do końca kwietnia o 
3:8 miliona więcej z cła, gdy tymcza- 
sem podatek konsumeyjny i restytu- 
cye wymagały tylko o 673.150 zł. wię- 
kszego wydatku. 

Paryż, 3 czerwca. Rochefort 
otrzymał w pojedynku pchnięcie w 
brzuch. Rana jest ciężka. Koe- 
chlin nie jest ranny. 

Monachium, 3 czerwca. Krół 
udzielił posłowi kudhartowi w 
Berlinie 2-miesięczny urlop. 


Wiedeń, 4 czerwca. (Tel. pryw.) 
Z Konstantynopola donoszą do Deutsche 
Ztą.. że sułtan nie chciał wysłuchać 
przemówienia powitalnego am- 
basadora angielskiego Góschena w sku- 
tek przedstawień Mahmuda Neddina i 
Osmana baszów. Mahmud oświadczył 
sułtanowi, że ręczy za to głową swoją, 
iż strzeżenie sułtańskiej powagi wobec 
angielskiego posła znajdzie aprobacyę 
u niejednego mocarstwa, a Osman ba- 
sza złożył z siebie wszelką odpowie- 
dzialność za zachowanie się armii, 
jeżeli niepokojące wieści o upokorze- 
niu sułtana przez ambasadora Anglii 
nie zostaną jak najspieszniej odparte. 

Praga, 4 czerwca. (Te. pryw.) 
Najj. Pan odmówił przyjęcia deputacyi 


prezesów czeskich reprezentacyj po- 
wiatowych, którzy zamierzali przedło- 
żyć petycyę w sprawie doj 
przeprowadzenia reformy języ ko- 
wej w urzędach. 

Praga, 4 czerwca. W skutek 
Śmierci cesarzowej rossyjskiej Najj. 
Pan nie będzie na przedstawieniu ga- 
owem w niemieckim teatrze. Najj. 
Pan objawił burmistrzowi życzenie, 
aby serenada i pochód z pochodniami 
zostały zaniechane. 

Berlin, 4 czerwca. (Tel. pr.) Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi kog- 
cielnej przyjęto artykuł drugi prze- 
dłożenia kościelnego 11 głosa- 
mi (konserwatystów i członków cen- 
trum) przeciw 10. Po żywej rozprawie 
nad art. 3i 4 komisya odroczyła swoje 
obrady. Losy przedłożenia nie dadzą 
się dotąd wcale przewidzieć. 

Ks. Gorezakow przyjmowany 
był przez ks. Bismarcka. Spotkaniu 
obu kanelerzy nie przypisują tu żad- 
nego znaczenia politycznego. 

Paryż, 4 czerwca. (Tel. pr.) We- 
dług informacyi Temps konferencya 
reprezentantów mocarstw traktatowych 
w Berlinie zgromadzi się w drugiej 
połowie czerwca pod przewodnictwem 
ks. Hohenlohe i zajmie się wyłacznie 
tylko kwestyą grecką. 

Paryż, 4 czerwca. Komisya Izby, 
której poruczono sprawę księcia Pa- 
duy, odrzuciła żądanie prokuratora, 


który domagał się zezwolenia na kro- 
ki sądowe przeciw temu deputowane- 
mu. Minister Ferry wniósł w senacie 
projekt ustawy znoszącej litterae obe- 
dientiae. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 czerwca 1880, godzina 2 min. 
25. Losy kredytowa 17970, Węg. akcye 
kredyt. 261-75, Akeye anglo-austr. 130-20, 
Akcye bankn Union 106:20, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 26425, Akcye kolei północnej 
34450, Akeye kolei południowej 85:50, Akcye 
kolei Alföld 157—, Akcye kolei Elżbiety 
187:50, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 16450, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 146-50, 
Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
88',— Galic. oblig. indemn. 9760, Losy z r. 
'864 170-50, Akeye kelei siedmogrodzkiej 
107-45, Akcye banku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 16:77, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 129-256, Rubel papierowy 1-26-—, 
Wiedeńskie losy 118:80 Węgierskie losy 11150, 
Mark. niemieck. -— —, Węgierska renta 108-07. 
Usposobienie silne. 
„ Wiedeń, 3 czerwca 189, godzina 4 
minut. 15. Akeve kredytowa —'—. Anglo 


Cennik jwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | E urg gieldy wiedeńskiej 


Lwów dniu 3 czerwca 1880 

płacę  ŻĄNAJĄ 
b walutą sustr 
ŁŚT s z8r et, 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. iwow. czer.-jag. po 200 zł. m. k. E|163 50 
Bankv hip. galic. 200 zł. w. s. „]297 


2. Lisy zant. za 100 zł. 


Tow. dyt. galic. 5 pr. w. a. j 93570 97 70 
y I i n A A w.a. |9040 9140 
E „ pr. okresowe.$| 96 70 97 70 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. {101 80 192 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. p 162 — 104 — 
s. Listy dłużne za 100 zir. $ 
lu. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 
= i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat © 92 -- 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 9750 96 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 98 — 100 — 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. w. a. |100 — 103 — 
iasta Krakowa. . 20 22 — 
= "a ii „ Btanisławowa 25 — 27 — 
G. Monety. 
i 2 
Dukat holenderski . 542 55 
Dukat cesarski . 5 45 5 55 
Napoleondor . 9 33 9 43 
półimperyał . - : - * 960 972 
Rub: ! rossyjski srebrny . 1 57 1 68 
„ papierowy - 124 126 
106 marek niemieckieh . 57 60 5840 
Brobre . ©. . « » * : 99 50 100 50 
Kup” y w srebrze . 99 26 100 5 


z dnia 31 maja 1889 

PER. 1 1. Dług państwa. płacą żądają. 
seanolity łu A b t. 

maj-listopag na W banknot 72.50 7265 

latprelerpioń ae a |. . . AA (OGONA 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . 0 a Mg Ea 

kwiecień-październik . .  18.— 7315 
Losy z roku 1854 po 251 złr. m.k  122.— 122.75 

U » 1860 po 500 złr. 5 pr. 129.75 130.— 

„ » 1860 po 100 zł. 5 pr 131 — 131.50 

n » 1864 po 100 zł. 171 — 172.— 

n n 1864 po 50 zł. 170 — 171. - 
sty. kę” po 42 lir. austr. . . .  —=  28.— 

:2elaw, do l ństw, 20 

ZEDO Kolie Ef 
Austr. Asyg, skarb zwrotnel831 Bpr. 100.50 101. 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr. 88.40 88.55 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 103.— 104.-- 
Bukowiny , 36— 3/— 
talicyi . e. 97.80 98.19 
Niższej Austryj , 105.— 105.50 
Siedmiogrodu . 93 — 93.50 
Węgier . 94.50 94.75 | 


3. Akcye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. 500 zł. 

Gal. banku hip, po 200 a e | 
Gal. bankd. han. t prz. a 200 zł. id 40 POZ "== 
Gal. zakł. kred, ziemski a 200 : m 
Banku austro-węgiersk a. 600zł. . 833 — 834 — | 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 65.50 65— | 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500 zł.mk. 570.— 572 — | 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. 187.75 188.15 - 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł.. = : 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2450.— 2455. | 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. ar. 26450 265. 


275.— 27575 
795.— 505.— | 


=. — i 


133.50 183.75 | ” 


Austr. —:—, Unionsbank — —, Kolej Karola | 
Ludwika —— , Południowa —-— , Renia. 
pap. —.—, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 


zastawne 102—, Gal. indemnizacyjne —-—.. 


Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 103-50, 
Losy z r. 1860 —'—. Napoleonsdor —-— 


Usposobienia — 

Wiedeń, 4 czerwca 1880, godz. 10 m 
35, Akcye kredytowe 276'10, Anglo-austr. 
132:60, Akcye banku Union 107:40, Kolej 
Kar. Ludw. 265'50, Południowa 86-50, Na 
poleonsdor 9-36—, Rubel papierowy 1:25—, 
Renta pap. —'—, Galie. bank hip. —-— 
Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 ——, 
Usposobienie dobre. 

Telegramy zbożowe z d. 3 czerwca. 
Wiedeń: Pszenica 1250 do 13.50 zł, ży- 
to 10:70 do 11:10 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 35:25 do 8550 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10:25 
do 10:30 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) —*—— zł 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
219—, żyto —'—, spiritus loco 64:90, olej 
rzepakowy 55:40. Szezecinm: Pszenica —, 


LJ 


(rzepik —'—. Paryż: mąki 159 klgr. 6650, 


olej rzepakowy 78:25, spiritus —-—. Wro- 
eław: Pszenica —'—, żyto —:—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza —— Ko. 


lonia: Pszenica — —. 


Ddpowiadziałny radaktor- Włedysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 4 czerwca 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 731 83mm. Psychrometr suchy -|- 
18-3°%C. Paychrometr wilgotny -|- 15:5%0. Prężność 
zy 11:4mm. Wilgoć 73o Zachwurzanie 3, Wiatr 
3⁄2. Ozon 9 
Temperatura powietrza + 146*R 


Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 756 15mm. 


Przyjechali do Lwowa, 
dnia 4 czerwca 1880 
Hotel Georg8,a 
Pp E br. Hohendorff z Byszowa. K. Horo- 
dyski z Tłusteńka K. Radwański z Zegestowa. 
Hote! Anglelski 
Pp. Dr. K. Kostheim z Rzeszowa, Wł. 
Bereżecki z Wołynia R. Jastrzębski z Sta: i- 
sławowa. ©. Łekezyński z Remenowa E Pasz- 
kudzki z Horodłowie. S Skrzyński z Rzeszowa 
A. Szymanowski z Spasowa. 
Hotel Warszawski. 
Pp. K. Derewojed z Podola ros J. Torosie- 
mi z Dołtwy. 


Hoteł Europejski. 

Pp. M. hr. Msiszech ze Skwarzawy W., 
hr Cettner z Podkamienia W. Pauli z Czer 
niowiee. A. Moller z Gródka J. Stankiewicz z 
Gródka. J. Urbański z Dobroszyna. Henryk 
Taubenwurzel z Warszawy. 

Hotel Narodowy. 

Pp. L Stąsiow z Trembowli. K. Tauche 
z Wiednia, K. Kahane z Dubna. D. Zeltner 
z Dubna. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp W. br. Romer do Sanoka M bar. Mus- 
tatza do Sadogóry Dr. E Weinstein do Brodów. 
W. Bogdański do Zurawiey. W, Kruszewski do 
Chorobrowa. $, Leszczyński do Zabłocia, K. 


Treter do Podlipiec. S. Zawłkiewicz do Łackiej 
woli. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz) 
min 32 po południu (pociąg  mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1! 
przed południem (pociąg mięszany pe 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór. 

Z Podwoloczysk: (na dworzee w Pud- 
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. 

Q©dchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 3% rano, 

Do Podwoloczysk: z dworca lwow- 
skiego główiego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); 0 godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Krakowa: o godz. IOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny ; o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu): o godz, 10 m. 39 w nocy po- 
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 8: w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12 w  Peszrie 

odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 
stycznia dokońca grudnia, lub 
od í stycznia do końca czer- 
weca) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacpi*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata: pierwsi 75 ct., drudzy 30 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćrocznie | zł. 


płacą żądają. | 


Tow. žagi. par. nà Dunaju pó 180 l. m.k. 107.50 107.75 


płacą żądają 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. . 165.25 165.75 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. ł 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 27475 275.25 | Losy miasta Krakowa = 16) Ti 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a . 85.50 86.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł w.a 445po 22 
p P 450 —, 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srabrze 135.25 135.75 Fa Tego po a R, ra ka + „0 4228 BAR 
undacya szpitala Ar j 
Salma po 40 zł, m. $ i PA e 9 
4. Listy zastawne losowane. St. Genois po 40 zł m.k. | | 4425 44.75 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla A a Tel G 10 zł. w. D e 26.— 
alieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. — - e ; sł 50 SZ 
Powsz. austr. zakt. kr. SAT wie 118.— 118.50 | wy, Bie po 50 zł. mog, 62.50 65.— 
(żal, zak. kr. ziem. Krak_los.w 18 l6pr. 99— 100.— Wi di wilk 20 e moto sę - 33.25 83.75 
; n Po zali MEC ROA 20 zi. Ia 86.75 372> 
n n E w 36 1.51/; pr. 0.07 —— 
Gal. Tow. kred w. a. po 4 ALT Aj SR 7. Weksle (na 3 miesiące) 
n » A o 5 proct. jw ` 
> A y Ki 5 Set. w Badu ag O, DOMAS a 2 R 
37 latach zwrotne. . . . 47-— 97.50 | Frankfurt R: PIE zi wómia 
Gal. banku hip. po 6 proe. . . 102. 102.50 Hani za 100 mark p k CINE 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 proc. 103.60 104. BM urg za 100 mark w, p, a M = 
Banku austro-węgiersk, po 5 proc. 10195 102.10 | TE ip. rd ft szt. . . 117.6 11770 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/4 pros. 96.40 96.60 Ja% za i00 fr. 46.50 4655 
n Zakł. kr ziemsk. po 53/4 proc, 101.- 101.25 Kün A. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) Dukat BER, p” À A > Sa 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.26 88,50 | Korona . .. | —” RSE 
Tow. kol. żel. Preszów Tahiti] (w. oz) %0-frankówka . . 9.3600 9.37.— 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze —.— 85.— | Rossyjski imperyał 8.68— 9.65 — 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.75 —.— | Talar związkowy magle 
noon 10 R wa ARE ię 08 Śmóro. . . .aE” JONEM SEE 
Kol. gal. Kar. Lud. n kk 5p 104— th Z Iwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej, 
z r ” OWE *0290 103.20 Telegrafowany kure wiedeński 
A Š n „adds a —— ; 
Kol. Lwow-Czer.-Jass. TEL erais s E- ań | z dnia 8 mą sę ! N 
zł, 5 ; 6brZ8 Z r. ` 5 Jednolity dłu aństwa w banknotu: 
PE. wyj z r. 1867 95.50 98.1. p. ia a „e R w srebrze . 
z r. 1868 90.-- 90.50 , Renta w złocie . . . . . 
zr. 1872 8840 88.70 | Losy pożyczki z roku 1860 . . . 
Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr 86.— 86.50 ; A7cye banku austro-węgierskiego . 
- „ kredytowego . . 
6. Losy. ! Londyn w AB ; 
„, Srebre 
— ' Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.50 189.—  Napoleondor $ 
Clarego po 40 zł. m. k 43.50 44— Dukat cesarski men. 


t0 marek niemieckish 


(3845 1—3) 
Obwieszczenie. 
„ Według zawiadomienia wys. król. wę- 
gierskiego ministerstwa rolnictwa, przemysłu 
i handlu zakazaną została przesyłka szczepów 
winnych z korzeniami i bez korzeni jakoteż 
w ogóle wszelkich części składowych macie 
winnych wyjąwszy nie pochodzących z oko- 
lic zarażonych i winogron nie opakowanych 
w winue liście tak na obszarze krajów korony 
węgierskiej jakoteż w obrocie z krajami w 
Radzie państwa reprezentowanemi i z zagra- 
nicą 


L. 9893. 


C. k. urzędy pocztowe otrzymały pole- 
cenie posyłki takie nie przyjmować, zaś z 
zagramicy pochodzące na miejsce nadania 
ZWIACAĆ. 


Co się ninejszem w skutek rozporządze- 
nia wysokiego c. k. Ministerstwa handlu w 
Wiedniu z dnia 8 maja b. r. l. 12937 do 
powszechnej wiadomości podaje. 

Lwów dnia 25 maja 1880. 


(3864 1—3) Obwieszczenie. 


L. 580. O. k. sąd powiatowy w Buko- takowe w złożonem wadyum lub też w kwo- Tycaynie położocej, ciała tabuiarnego niesta- | 


Kundmahung 

BL 98-38. Mad einer Mittheilung des 
fönigl. ungarijchen Dtinifterium3 für AUderbau, 
dudujtrie und Handel wurde die Beförderung 
von Weinreben mit oder vine Wurzeln fo wie 
überhaupt von allen Bejtandtfeilen des Wein- 
ftodes mit Unsnahme der aus niht iufizirten 
Gegenden Berriigrenden und nicht in Weinlaub 
verpadten Trauben jowobgl auf dem Gebiete 
der änder der ungarifhen Krone, al auch 
im Bertehre mit dem Diepjeitigex Poftgebiete 
unb bem Auslande verboten. 

Die f. f. Poftämter wurden angewiejen 
derlei Sendungen bei der Aufgabe zuridzniwei- 
fen und wenn fie bei der Durhfuhr aug dem 
Auslande vorfommen jollten, in dag Ausland 
zuriidzu|chicien. 

Was biemit in folge b. E £. Handels- 
Miniftertal-Berordbnung vom 8 Mat 1880 3. 
12987 zur allgemeinen Stenntnig gebracht wird. 


Lemberg am 25 Mai 1880. 


służa, zaspokojone zostały, a względnie, że 


OKEKBIHUGH EK G. 

Y. 9893, EAA 34ABAENIA  KHCOKOFO 
Kg. oyropckoro wkukereperea 3EWA£ĄK- 
AA, NPOMHCAS H "FOproRAk ZAHpEIENHOW 
ECI"'h IIEQECKIAKH  LUNEÓRK  BHHOFPAĄHIŃ' 
3'h KOPENAAWI H BE3% KOPENEŃ H AAKE KpOE- 
LIIE ECAKOTO PHĄA UACTEŃ CKAAĄOBHŃK Ma- 
THA BHHOTPAĄRHA'K 3% H3IATIEWK NEI. 
XOĄAIIHXA, B'h KUNOFPAĄNOE AHCTA NE AH- 
LIEHK Na OBUŁAGK kpakeh KOPONH oyropckoù 
AXE TAKOK'h B'h OBOPOTKk 3% KpAAMH H3% 
BATPANHUEIO. 

Li. K. 0YPAĄA WK IOYTOKHWAK HAKAJA- 
HO ECT NEpECHAKH "FAKOTO POĄA HE UDH- 
HIHMATH, A 3h 3Arpauniyk NOŃOĄ/AJIKI HA 
MIETILE HAAAHIA 3REDNS'TH. 


IHo nuwkwnnws BEAaA  pocnopAa- 
KENÍA BICOKOLO M. Ke MHHICTEPCTRA TOP- 
roga'k g'h irkąNk 3h AHA 8 maa c ru 
12987 ao OBHIOH KkĄOMOCTH NOAAETCA. 

BÓBR ana 20 maa 18%, 


kawałka gruntu z realaeści pod Nr. 116 w 


wsku podaje do wiadomości, że celem zaspo- cie na ten eel do depozytu sądowego złożyć nowiącej, Antoniego i Rozalii Rząsów wła- 


kojenia pretensyi Josla Wernera przeciwko 
Stanisławowi Dąbrowskiemu i Maryannie 


się mającej zabezpieczenie znajdują, tudzież sbej w duiach 19 lipca, 28 sierpnia i 28 poniżej wymienionych przestrzeni gościńców 
| że wierzytelność e. k. uprzyw. galic. akcyj- | września 1860 każdym razom 09 godz. rano. | państwowych w ckręgu budowniczym zło- 


Dąbrowskiej w kwocie 420 zł. z większej |nego Banku hipotecznego z wszystkiemi 
Sy. 600 zł. pochodzącej z pn. egzekucyjna | przynależytościami do kusy tegoż Banku w 
sprzedaż realności pod Nr. 282/48 w Buko- | zupełności zapłacił, lub też po spłaceniu za- 
wsku położonej, w drodze publicznej licyta- | ległych należytości tegoż Banku przyzwole- 


cyi na dniu 17go czerwca, 15 lipca 1 19 
sierpnia 1880 zawsze o godz. 10 przed po- 
ładniem się odbędzie. 

Cenę wywołania wynosi 1900 zł. 

Wadyum 190 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daną będzie realność ta wyżej lub za cenę 
szacunkową, na ostatnim terminie i niżej 
ceny szacunkowej lecz nie niżej, wszystkim 
na tej realności zabezpieczonym długom wy- 
równającej kwoty. 

Do ułożenia mniej uciążliwych warun- 
ków wyznacza się równocześnie termin na 
dzień 19 sierpnia 1880 o godz 3 po południu. 

Protokół zastawniczego opisania, pro- 
tokół oszacowania tej realności, tudzieź wa- 
runki wolno każdemu chęć kupienia mają- 
cemu przejrzeć. 

Bukowsko 15 kwietnia 1880. 

(38656 1—3)  ©zleszemie. 

L. 3041. ©. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie powiadamia, że na prośbę e. k. Proku- 
ratoryi skarbowej we Lwowie w imieniu Wy- 
sokiego Skarbu eslem ściągnięcia kosztów 
karnych 64 zł. 48 et. w. a.9 zł. 6% et a. w. 
kosztów egzekucyjnych 5 zł. 92 et. 4 zł. 
96 et. i podania tego w kwocie 8 zł. 56 et. 
przyznanych przymusowa sprzedaż realności 
egzekuta Hersza Zahustechera w Kozłowie 
pod Nr. d. 184. rep. 185 już zastawnie opi- 
sanych i oszacowanych w terminach dnia 15 
czerwca, 15 lipca i 16 sierpuia 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Kozowie w drodze pu- 
blicznej licytacyi sprzedane będą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 130 zł. a. w. 

Każdy chęć kupienia m:jący złoży do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
13 zł. w.a. a reszta waruaków licytacyjnysh 
może być każdego czasu w zwykłych urzę- 
dowych godzinach tu w e. k. sądzie przej- 
rzaną. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kozowa dnia 16 maja 1880. 
(3866 1—3) ©orwieszezenie. 

L. 880. W dniach 17 czerwca, 17 lip- 
ca i 12 sierpnia 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
przedaż posiadłości pod l. 127 i 109 w D»- 
maszowie i Sałaszach położonej endera 
Flachsa własnej ciała hipotecznego niestano- 
wiąeej na zaspokojenie kosztów karnych wy- 
sokiemu skarbowi w kwocie 151 zł. 12 kr. 
w. a. Z pn. przypadających. 

Cena wywołania wynosi 540 zł. a wa- 
dyum 54 zł. 

Bliższe warunki 
sądzie. 


przejrzeć można w 


C. k. sąd powiatowy. 
Uhnów dnia 2 marca 1880. 

(3869 1—3) 8 dy KK b 

L. 4509. W Kołomyj kim ce. k. sądzie 
obwodowym odbędzie się dnia 9 lipca, 9 
sierpnia i 10 września 1880 każdym razem 
o godzinie 10 z rana, w eela zaspokojenia 
dwóch rat e. k. uprzyw. bznku hipoteczte- 
go galicyjskiego we Lwowie po 113 zł. 40 
ct. i kwoty 1591 zł. 8 ct. w. a. przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności Izaka Jakó- 
ba dw. im Steingmana pod l. k. 521 w 
Kołomyi za conę wywołania 4200 zł. lub 
wyżej takowej. Wadyum przez licytujących 
w gotówce lub w papierach wariościowych 
do Baraa kapitału pupilarnego przydat- 
nych, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć się 
mające wynosi kwotę 420 zł. w. a. 

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej, 
akt licytacyi prawomocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z ku- 


pionej realności zachodzące należytośri rzą- ; 


dowe, którym według ustawy pierwszeń- 
stwo przed wierzycielami hipotecznymi przy- 


nie Banku na pozostawienie reszty wierzytel- 
ności bankowych przy hipotece licytowanej 
realności uzyskał, 

Resztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu 
wadyum w gotowiźnie złożonego, zapłaco- 
nych należytości rządowych lub sumy do de- 
pozytu sądowego dla ich zabezpieczenia zło- 
żonej i sumy e. k. uprz. galic. akeyjnemu 
Bankowi hipoteczuemu rzeczywiście zapła- 
conej, lub przez tenże Bank przy hipotece 
licytowanej realności pozostawionej, będzie 
jeszcze należała, winien nabywca w prze- 
ciągu dai 30 po doręczeniu mu uchwały 
sądowej, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych prawemocnie ustanawiającej do 
depozytu sądu cbwodowego w Kołomyi 
złożyć. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno w registraturze przejrzeć. 

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 22 marca 1880 jako po duu 
wydanie wyciągu tabularnego, prawo zasta- 
wu na sprzedać się mającej realuoś i nabyli 
jakoteż owych wierzycieli, którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze uchwały doręczo- 
nemi być nie mogły, ustanawia się kurato- 
rem adwokata Dr. Rascha. 

Kołomyja 6 maja 1880. 

(3817 1—3) % dy kk św 

L. 2231. (. k. sąd obwodowy zawia- 
damia Fischla Kiirera, że przeciw niemu gmi- 
na miasta Piwai-zny jako właścicislka dóbr 
Wojtostwo Piwn czna tudzież Grzegorz To- 
masz Żim. Ortyński właściciel dóbr Kokusz- 
ki pod dniem 18 kwietnia b. r. l. 2281 
wnieśli pozew o uznanie wierzytelności 100 
zł, z pn. za spłaconą i orzeczenie, iż ze 
stanu biernego dóbr Wojtostwe Piwniezua 
z folwarkiem Majerz, tudzież dóbr Kokuszki 
summa ta z przynal. extabulowaną być ma; 
w załatwieniu kiórego wprowadzono po tę- 
powanie pisemne Zz wezwaniem wniesienia 
obrony w 90 daiach. 

Gdy miejs:e pobytu pozwanego nie 
jest wiedome, przeto w celu zastępowania 
tegoż wstazowiono kuratorem tutejszego adw. 
Dra. Ziebńskiego z substytucyą adw. Dra. 
Jarosza, z którym spór wytoczony wed- 
ług ustawy o postępowaniu sądowem prze- 
prowadz>nym „będzie. 

Zaleca się zat«m niniejszam pozwane- 
mu, aby w wyż wyrażonym czasie obronę 
wniósł, lub też potrzebn» dokumenta usta- 
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego o- 
brońcę sobie wybrał, lub innych środków 
do swej obrony użył, gdyż wrazie pizeciw- 
nym wykikłe z zaniedbania skutki sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Nowy Sącz %4 kwietnia 1880. 

(3870 1—3) Eilt 

BL. 4716. Das £. t. ftädt. dlg. Bez. Ge- 
riht in Kolomea macht befannt, baj Auton 
Fritsche gegen Eduard Fritsche zwei Klagen, 
de praes. 15 April 1880 3. ZI. 4716 und 4717, 
wegen Balung von 87 fi 50 fr. und 53 fl. 
331, fr 0. W. überreicht hat, zu deren fnmar 
Verhandlung der Termin auf den 15 Juni 
1880 um 9 Uhr B. M. beftimmt ift, 

Nachdem der Aufenthald deg Getlagten 
Eduar Frit-ehe niht befannt ift, wird für den- 
jelben der hicjige Landesadwotat Hr. Dr. 
Maramorosz gum Curator ad actum beftimmt 
und Geglagter aufgefordert, fih in Betreff 
feiner Bertheidignng mit dem Curator zu ver- 
ftändigen, oder einem andern Bevollmichtigten 
bem Gerichte zeitgemó borzujtelleu, als fonjten 


er jich jetbft bie au8 der Unterlafjung ergeben- | dania. 


den fdjadlichen Folgen wird zujchreiben mijjen. 
Kolomea den 42 April 1880. 
(3831 1—3) Edykt. 


L. 8810. W ek. sądzie powiatowym Ty- | zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja- 


Cena wywołauia 80 zł. wadyum 8 | 


zir. w. a. 


B:sztę warunków licytacyi w sądzie | o godzinie 12 w południe w e. k. starostwie 


Tyczyn dnia 22 stycznia 1880. 
(3656 2—3) żdsyzt. 

L. 2105. C. k. sąd powiatowy w Jazło- 
wcu podaja do wiadomości, iż dnia 28 kwie- 
tnia 1880 zmarł w Jazłowcu rz. kat. defi- 
cyent ks. Ignacy Kulczycki bez pozostawie- 
nia ostatnie; woli rozporządzenia. 

Gdy ale sądowi niewiadomo, czyli i ko- 
mu jakie prawa do jego spadku przysługują, 
|więc wzywa się wszytkich tych, którymby 
do spadku po Śp. ks. Ignacym Kulezyckim 
z jakiegokolwiekbądź tytułu prawa przysłu- 
giwały, by takowe najdalej do 1 rozu cd 
daty edyktu licząc w tutejszym sądzie wy- 
wiedli i dekłarecye do spadku wnieśli, gdyż 
inaczej spadek tylko z tymi, którzy się zgło- 
szą i tytuł do onego wywicdą byłby pertra- 
ktowany i im w miarę ich praw zostałby 
przyznany, zaś pozostała część spadku, luh 
gdyby nikt praw swoich nie wywiódł cały 
spadek jako bezdziedziczny wysokiemu skar 
bowi oddanyby został. 

* Jazłowiee duia 10 msja 1580. 
38742).. ZOSZEMKE: aia 
GA L. 4070. pE i ye hipsterzna e. k. sądu 
powiatowego w Sauoku ogłasza, że d. cho- 
dzenia miejscowe cel:m założani , ksiag grun- 
towych w gmiuie katastralnej Bykowce z 
dniem 7 czerwca 1880 rozposzyna. 

Kazdy mający iateres w zbadaniu sto- 
sunków własności i posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, tok: lwiek dla wy- 
jaśnienia lub ochrony praw swoich za stóso- 
»ne uzna. 

Sanok dnia 30 maja 1880. 

(3851) Oglonżzenie.. 

L. 550. Dochodzenie miejscowe w celu 

założena ksiąg gruutowych w gminach ka- 


| 
można przejrzeć. 


(3888) Mbwieszezenia. 

L. 629 Komisya hipoteczna dla powia- 
tu sądoweg  Kulikowskiego urzędująca zawia- 
damis, że od dnia 6 czerwca 1580 aż do dnia 
13 czerwca 1880 w godzinach urzędowych zło- 
żone będą w biurze hipotecznem przy Pre- 
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
wraz z sprostowanemi spisemi, kopiami map 
katzstralnych i protokcłami psreelowemi tu- 


dzież protokoły dochodzeń dotyczacych po- | 
siadłości w obrębie gminy Zeldec leżą- 
cych. 


Równocześnie wyznacza się termin ra 
dzień 14 czerwca 1880 o godzinie 10tej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mzuiewa: | 
nych przeciw prawdziwości zrkuszów pos'a- 
dania. 

O tem z-wiadamia się strony intereso- | 
wane z tem, Że każdy, kto ma iateres prawny | 
w zbadaniu stosunków posiadanis, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja- 
śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. Lwów dnia 3 czerwca 1880. 

(3836 3—3) Ogloszenie. 

L 25175. W celu zabezpieczenia dv- 

stawy kamienia tłuczonego dla konsarwacyi 


czowskim w lats-h 1881, 1882 i 1888 prze- 
prowadzoną będzie na dniu 24 czerwca 1880 


kk Złoczowie licytacya za pomocą pisemnych 
ofert. 

Na rok 1881 potrzeba: 

a) dla przestrzeni traktu brodzkiego, od 
41go do włącznie 46go kilometru 1200 m. 
sz. tylko dowozu, roztłuczenia i ustawienia 
w pryzmy kamienia już wydobytego w ka- 
mianiołomie dworskim Wołochy, w cenie 
fiskalnej 5057 24. 25 et. 

b) ewentualnie dla powyższej przestrze- 
ni, 1200 m. sz. kamienia z ksmieniołomu w 
Boratynie, wraz z wydobyciem, dowozem, 
roztłaczeniem i ustawieniem w pryzmy, 
w cenie fiskalnej 6505 zł. 25 et. 

e) dla przestrzeni traktu brodzkiego od 
21 do włącznie 39 kilometru 1472 m. sz. 
kamienia z oznaczonych ezczegółowo kamje- 
niołomów wraz z wyd byciem, dowozem itd. 
w cenie fiskalnej 5260 zł. 52 et. 

d) dla przestrzeni »raktu podolskiego od 
76go də włącznie 118 kilometra 2710 m. 
sz. kamienia 7 ceznaczonych łomów wraz z 
wydobyciem, dowozem i td. w cenie fiskalnej 
7597 zł. 23 ct. 

„, Warunki ogólae i szew gółowe dostawy 
tej dctyczace, wyłożone będa do przegląda 
w e. k. starostwie w Złoczowie, gdzie też 
orieczętawane oferty, sporządzone wedłvg 
przepisanego wzoru, zaopatrzone w markę 
termplowa na 50 et. i w wadyum 5 pre, 
2 zoofisrowanej kwoty wynoszące, wniesione 
być winny. 

Oferty spóźnione lub niezawierające prre- 
pisanego wadyum nie zostabą uwzględniono». 
Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 25 maja 1880. 
(3792 3—3) dyst: 

L 8594. Krakowski sąd krajowy za- 

wiadamia, iż w sprawie Franciszka Niem- 
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tastralnych Krzewiea, Rzeczyca, Wierzbica i; cze”skiego przeciw Konstancyi Sobolewskiej 

Zaborze w powiecie sądowym Uhnowskim, | o 4355 zł odbędzie się w dwóch terminach 

rozpoczną się w pierwszej dnia 16 czerweaj 21 czerwca i 2 sierpnia 1880 o 10 rano w 

1680, w drugiej dria 17 czerwca 1880, w | sądze tut. egzekucyjna lirytaeya '/, części 

trzeciej dnia 23 czerwca 1880, w czwartej | dóbr Babice przy Oświęcimiu Koustaneyi 

duia 28 czerwca 1880. | S*bolewskiej własnej pod następującemi wa- 
Każdy, kto ma interes prawny w zba-; runkami: 

daniu stosucków posiadanis, może sięz gło- Część ta dóbr Babice sprzedaną zesta- 

sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia | nie niepodzielnie bez ewikcyi. 

lub obrony swych praw za stosowe uzna. Cena szacunkowa 6627 zł. stanowi ce- 
Lwów dnia 1 czerwea. 1880 nę wywołatia. 

(3882) Ogloszenie. W powyższych terminach '/, część dóbr 
L. 721. Dochodzenia miejscowe w celu | Babice tylko za cenę szacunkową lub wyżej 

założenia księgi gruntowej w gminie kata- | tejże sprzedaną będzie. 

stralnej Żyrawka powiatu sądowego Win- Gdyby na tych terminach nikt ceny 

nickiego rozpoczną się dnia 8 czerwca 1880. | szacnnkowej nie ofiarował, wyznaczony zo- 

ażdy, kto ma interes prawny w zba-: staje termin na 9go sierpnia 1880 godz. 10 
daniu stosuaków posiadania, może się zgłosić rano do ułożenia lżejszych warunków licy- 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub tacyi. 


ochrony swych praw za stosowne uzna. | Wadyum wynosi 670 zł. w gotówce 
Lwów dnia 1 czerwca 1880. i lub w papierach wart.ściowych do służenia 
(3887) Qbwicszczenie. | za kaucyą kwalifikowanych. 
L Komisya hipoteczsa dla powia- * Resztę waruuków akt opisania i ekstrakt 


. 520. 
tu sądos ego Żółkiewski go urzędułąca zawia- hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 
damia, żo od dais 6 czerwca 1850 aż do dcia: O czem strony interesowana, wiadomi 
13 czerw”a 1880 w godzinach urzęd:v yeh zło- wierzyciele hipoteczni do rąk włesnych, nie- 
żone będą w biurze hipoteczvem przy Pre- wiadomi tndzież którzy po 8 listopada 1879 
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie de! prawo rzeczowe na dobrach Babice uzyskali 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadzni.! lub którymby uchsiła liept.cyjna albo pó- 
wraz z sprostowanemi spisami, kopiami map. źuiejsza uchwały doręczone być nie mogły 
katastralnych i protokołami parcelowemi tu- | przez kuratora adwebata Ichheisera zawiado- 
dzież protokoły dochodzeń d tyczących po- | mienie otrzymują. | 
siadłości w obrębie gminy M:jdan i Bie- Kraków 238 kwietnia 1880. 
aiadów leżącyeb. | (3731 3—3) Edy i t. 

Równocz śnie wyznacza się termin na: L. 4658. ©. k. Szd powiatowy Stryjski 
dzień 14 czerwea 1880 o godzinie $tej pr.ed , ogłasza, że na zaspokojenie sumy 105 zł. 
połudwiem do zgłoszena zarzutów mniema- 7 yn. odbędzie sie na rzecz Herscha Pick- 
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia- holza publiczna sprzedaż realności pod l. 

161 w Siemig:owie Tekli Kotyk własnej, w 
O tem zawiadamis się strony intereso- d*óch terminsch mianowicie Igo lipea 1 15 
wane Z tem, że każdy, kto ma interes prawny; lipca 1E80 każdym razem o godzinie 10iej 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się | rano. Cena wywołania 217 zł. 50 ct. 
Wzdyum 10 pre. 


czyńskim, celem zaspokojenia wierzytelności | śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
Wojeiecha Daty w kwocie 100 zł. w. a. od- | uzna. 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż Lwów dnia 3 czerwca 1880. 


Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 
Stryj dnia 22 kwietnia 1880. 
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albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu za- 


Bl. 1837. Xuz der Hersch Barrach |chen | stępey udzielili, lub też innego obrońcę o- 


Stiftung ift vom Beginne des N. 3. 1879/80 
an ein Stipendium jabrl. 128 fl. au arme jü- 
dijhe Studenten zu ertheilen. 

Unter ben Bewerbern Haben jene, welde 
mit bem Stifter verwandt oder in Galizien 
gebürtig find, den Borzug. , 

Die Bewerber um bdiejfes Stipendium, 
haben nebft dem Geburtófcheine und dem Dürt- 
tigteitszeugnijje auch die Studienzeugnijje der 
beiden legten Semejter beizubringen, und wenn 
fie bie Betheiligung aus dem Titel der Ber- 
wandtjchaft mit bem Stifter anjprechen, biejelbe 
in aufjteigenber Qinie big gu bem  Stifter 
Hersch Barrach rejp. dem Water  beśjelben 
Chaim Barrach mitteljt eineg mit ben Origi- 
nal-Geburtsjcheinen belegten  Stammbaumeż 
nachzumeijert. 

Die fonat belegten Gejuche, welche übrigen? 
nur dann der gejeglichen Stempelpflicht nicht 
unterliegen, wenn fie mit einem legalen &r- 
muthszeugnijje inftruirt find, find bia 7 Juni 
1880 bei der f. É nbó. Statthalterei gu über- 
reichen. 

Bon der t. f. nbó. Statthalteret. 

Wien den 20 Mai 1880. 

(3834 3—3) 6 Dil BI. 3948. 

Bom É. f. ftädt. del. Bezirtsgerichie ©. 
II. in Lemberg wird hiemit befannt gegeben, 
dag zur Hereinbringung der erfiegten gorde- 
rung per 22 fl. fammt 6 pre. Binfen vom l 
Juli 1572 und den Geritófojten per. 3 fl 
8 fr, 8 fl. 20 tr, 1 fl. 14 fr, 8 fi 97 ir., 
3 fL 58 fr. und 3 f. 50 fr. bie erecuttwe 
Teilbicthung der feinen Tabulartórper bilden- 
den in Reimenów fub. ©. N. 16 gelegenen tm 
Protocole vom 12ten Feber 1875. BI. 7092, 
pfandmeije bejchriebenen Realität, zu Gunften 
des Bittftellerg Salamon Rossler wider Lesko 
Jaremko bewilligt, und zur Bornabme  Diejer 
Ki, i drei Terminen, nabmiich : am Sten 

uli 9 YAugujt und am 13 September 1480, 
jebeśmal um 10 Uhr Bormittagó biergerichte 
in B. N. 6 unter nadjtegenben Bedingungen 
angeordnet. „ię 

1. Als Augrufspreiś wird Der 
von 465 fl. bejtimmt. 

2. Seder Kaufluftige Bat vor Beginn der 
Qizitation der betreffenden Veräukerungs-Kom- 
mifjion bag mit 10 pre. des  Sdhigungśwer= 
thes bemefjene Babium im Betrage bon 4% fl. 
50 fr. 6. W. im Baarem einzubanbigen. 

8) Auf den erjten zwei Terminen wird 
bie oberwabnte Realität nur im Scdhagunga- 
preije ober über benjelben verdugert, dagegen 
am britten Termine auh unter demjelben. 

Die naheren Bedingungen jo wie Dag 
Protocol der pfandweifen Befhreibung ber 
ju veraugernben Realität jo wie auh Da8 
Sdóigungśprotocol, fónnen in der h. g. Re- 


Betrag 


giftratur von ben Ńnierefjenten eingefehen 
werden. mra 

Lemberg am 9 Xpril 1880. 
(3237 3—3) GdtiT Lt 

BL 8267. Da3 f. I. Bezirtegeriht in 


Ropczyce gibt biemit befannt, bag Pinkas 
Schönfeld wider Leib. Rifke, Sprinze und 
Feiga Frühmann wegen MMuśftellung unb 
Uebergabe einer lójchungafihigen Dittung bee 
treff der ob ber Realität fub. Nr. 91 zu Rop- 
czyce intabulirten Ńechte unter dem | Sep- 
tember 1879, BI. 6081 eine Klage auggetraz 
en habe, worüber ber Termin zur mündlichen 
Verhandlung auf bem 22 Juni 1880 um 9 
Ugr Vormittag? anberaumt wurde. 

Da der Aufenthalt der Belangten unbe- 
fannt ift, jo wurde für diefelben Gre Sarl 
Kessler zum Curator ad actum ernannt, und 
werden die Belangten aufgefordert, an dem 
beftimmten Termine entweder perjöhnliğ 4u 
erjchetnen, oder bem beftellten Kurator ihre 
Bebelfe mitzutheilen, falls fie nicht einen an- 
dern Sachwalter erwaklen, wibrigenfallż fie 
fih felbft bie nachteiligen Folgen zugujchreiben 
haben werden. s 

Ropczyce 30 März 1880. 

(3653 3—3) Obwieszczenie. 

i L. 4426. 0. k. Sąd obwodowy Tarnow- 
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż p. 
Włodzimierz Lewicki przeciw masie Jerzego 
Warszyckiego względnie jego niewiadomym 
z nazwiska Życia i miejsca pobytu sukceso- 
rom i prawonabyweom o uznanie pretonSy! 
w kwocie 405 zł. 28 et. m. k. za zgasłą i 
wyeliminowanie jej z tabeli płatniczej ceny 
kupna dóbr Lichwin „Dwór górny“ z dnia 
3 listopada 1831 |. 7878 skargę wniósł i o 
pomoc sądową prosił wskutek czego postę- 
powanie pisemne w tym sporze zarządził i 
90 dniowy termin do wniesienia obrony wy- 
znaczył. r: k 
Ponieważ pobyt zapozwanej masy Je- 
rzego Warszyckiego względnie jego niewia- 
domym z nazwiska Życia i miejsca pobytu 
sukcesorom i prawonabycom jest niewiadomy, 
przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanej masy 
tutejszego adwokata dr. Adolfa Ringelheima 
z Bubstytucyą adwokata dr. Piotra Forysta 
na kuratora z którym wniesiony spór we- 
dług ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwaną masę a względnie jego niewiadomych 
sukcesorów i prawonabywców ażeby w prze” 
znaczonym czasie albo sami obronę wieśli, 


brali i tutejszemu sądowi oznajmili, ogólnie 
do bronienia prawem przepisane środki użyli, 
inaczej z ich opóźnienia wynikające skutki 
sami sami sobie przypisać by musieli. 

Tarnów dnia 8 kwietnia 1880. 

(3786 3—3) Ogłoszenie. 

L. 6691. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
jednocześnie zamianował Jana Wysockiego, 
kandydata notaryalnego, zastępcą e. k. no- 
taryusza Apolinarego Przyłęckiego w Jaśle 
na czas udzielonego temuż urlopu z dniem 
28 maja 1880 rozpocząć się mającego. | 

W Tarnowie 20 maja 1880. | 
(3837 3—3) Obwieszczenie. 

L. 26054. W celu zabezpieczenia do- 
stawy słupów kilom=trowych na trakt kra- 
kowski w Myślenickim obrębie budowniczym, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1880 o godzi- 
nie 12tej w południe w e. k. starostwie w. 
Myślenicach licytseya przez składanie ofert ; 
pisemnych. 

Suma fiskalna tych robót wynosi 351 | 
złr. 78 et. w. 8. | | 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa przej- | 
rzane być mogą w rzeczonem c. k. starost- | 
wie w godzinach urzędowych, gdzie także 
oferty, należycie ostemplowane, zaopatrzone | 
w wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem cen nietylko liczbami, ale 
też i literami, przed oznaczonym terminem 
wniesione być mają. 

Oferty nieułożone według przepisów 
lub też spóźnione, nie będą uwzględnione, 
Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 24 maja 1880. 
(3787 3—3)  Edykt. 

L. 2598. W dniach 2 sierpnia 1go 
września i 28go września 1880 „o 10tej 
godzinie przed południem odbędzie się w 
Sądzie licytacya realnosci Pawła Ciupki 
własnej pod l. k. 22 w Rakobutach położo- 
nej nieintabulowanej celem zaspokojenia su- 
my 500 zł na rzecz Hersza Chelmana. 

Cena wywołania 600 zł. a. w. 

Wadyum 10 pre. | 

Przy trzecim terminie realność ta tak- 
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w t. s. registraturze. 

Z e. k. Sądu | owiatowego 

Busk dnia 30 kwietnia 1880. 

(3800 3—3) L. 12081. 

Ogloszenie licytacyi. 

W durach 24 czerwca, 22 lipca i 19 
sierpnia 1880 o 11 godz. przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie w B. 4 egzeku- 
cyjna licytacya realności l. l. tab. 475/xons. 
639, tab. 474/cons. 638 i 2/8 części realnoś- 
ci l. tab. 473/kons. 637 w Brodach położo- 
nych Dawida Rubel własnych, celem ścią- 
gnięcia pretensyi galic. akcyj. banku hipo- 
tecznego we Lwowie w kwocie 4554 zł. 92 
ct. z pn. Realności te niżej ceny wy wołania 
11500 zł. w. a. sprzedane nie będą. Wadyum 
1150 zł. Resztę waruntów i wyciąg hipote- 
czny można w sądzie przejrzeć. A | 

W razie niemożności sprzedania usta- 
pawia się do ułożenia ułatwiających warus- 
ków termin na 10 września 1880 na 10 godz. 
przed połudajiem z oznajmieniem, że niesia- 
jący na terminie wierzyciela hipoteczni jako 
do większości głosów stających przystępujący 
uważani będą. 

Niewiadomego z miejsca pobytu Dawi- 
da Bubel zastępuje tutejszy adw. Dr. Wol- 
helm Ornstein jsko kurator ad actum., zaś 
dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 paździer- 
nika 1877 do hipoteki powyższych realności 
weszli, lub którymby uch»ała lieytscyjna i 
późniejsze nie mogły być wcześnie doręczo- 
ue, ustanawia się kuratorem ad actum tutej. 
adw. Dr. zo Weissteina. 

. k. sąd powiatowy. 

Brody 2 g A | 
(8814 5 4 marca 1880. 

„Ogloszenie konkursu. 

~. . rada szkolna ogręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na dwie posady Pauczy- 
cielskie w Tarnowskiej szkole wydziałowej 
żeńskiej a mianowicie: 

a) na posadę dyrektora z płacą roczną 
800 zł. i 200 zł za kierownictwo oraz 
bezpłatnem pomieszkaniem. 

b) na pesadę starszej nauczycielki do przed- 
miotów grupy I. z płacą roczną 800 zł. 
Kandydaci i kandydatki ubiegający się 

o tę posadę mają przed upływem 15 lipca 
b. r. wnieść swoje podania za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych e. k. Rad szkol- 
nych okręgowych, pod których zostają 
zwierzchnictwem, zaopatrzone w wymagane 
odnośnymi przepisami dokumenta służbowe 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarno- 
wie. 


L. 678. 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Tarnowie dnia 30 maja 1880. 
(3772 3—3)  Edybt. 

L. 1538. C. k. sąd powiatowy w Gród- 
ku zawiadamia niniejszem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Miehała Madeja, że na 
dniu 1 marca 1880 1. 1533 wniosła Marya 
z Madejów Morawska do sądu tutejszego 
prośbę o uznanie go za umarłego. 


Gazeta Lwowska Nr. 126 z dnia 4 czerwca 1880. 


a Z Z NEO A 


Wzywa się zatem tegoż Michała Ma- |cytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredy- 


deja, aby w ciągu roku od dnia pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym albo sam w tutejszym sądzie się 
stawił, lub innym sposobem o zostawaniu 
przy życiu sąd tutejszy zawiadomił, inaczej 
bowiem za umarłego uznany zostanie. 

Kuratorem ustanowiono adwokata Dr. 
Flakowicza w Gródku. 

Gródek dnia 12 marca 1880. 

(3843 3—3) Ogloszenie. 

L.337. Celem dalszego obsadzenia pro- 
wizorycznych posad nauczycielskich ogłasza 
się konkurs na następujące posady przy szko- 
łach etatowych. 

1. Przy szkole 4 klasowej mieszanej w 


| Ropczycach jedna posada starszego nauczy- 


ciela z płacą roczną 450 zł. 

2. Przy szkole 4 klasowej w Dębicy a) 
posada starszego nauczyciela z płacą roczną 
450 zł. b) posada nałodszego nauczyciela z 
płacą roczną 270 zł. 

8. Przy szkole 3 klasowej w Sędziszowie 
posada młodszego nauczyciela z płacą roczną 
270 zł. A 

4. Przy szkołach jednoklasowych w 
Chechlach, Małej, Zawadzie z płacą po 300 zł. 

5. Przy szkole w Ociece z płacą 296 
zł. 4 morgi poła. 

6. Przy szkole w Paszczynie z pł cą 
270 zł. 6 korcy żyta i 2 korce jęczmienia. 

7. Przy Bzkole filialnej w Brzeznicy z 
płacą roczną 250 zł. 

W powiecie Kolbuszowskim, 

1. Przy szkole 2 klasowej w Ranizowie 
posada młodszego nauczyciela z płacą roczną 
200 zł. 

2. Przy szkołach jednoklasowych w Cmo- 
lasie, Niwiskach, Trzęsówce i Widełce z 
płacą roczną 800 zł. 

3. Przy szkole filialnej w Ostrowie tu- 
szowskim z płacą roczną 250 zł. 

Kyndydaci ubiegający się o utórąkolwiek 
z wymienionych posad mają podania nale- 
życie cstemplowane i zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta, a przedewszystkiem w tabe- 
lę kwalifikacyjną, wykaz lat służby i po- 
branej płacy wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do e. x. rady szkolnej 
okręgowej najdalej do dnia 30 czerwca b. r. 

Podania później wniesione u względnio- 
ne nie będą. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Ropczycach dnia 18 maja 1880. 
(3724 3—3) kKdykt 

L. 3795. C. k. sąd obwcdowy w Sta- 
nisławowie wzywa niniejszym edyktem posia- 
dacza w zimie r. 1879 zagubionego losu po- 
życzki loteryjnej kr. miasta Stanisławowa 
Nr. 8328 na 20 zł. opiewającego, by w prze- 
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech dui 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym 
sądzie się zgłosił i swoje zarzuty przeciw 
prawnej amortyzacyi tego losu wniósł, jle 
inaczej takowy za niewiażny uznanym będzie. 

Stanisławów 10 kwietnia 1880. 

(3827 3—3  Edykt. 

L. 2302. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
80 zł. z pn przez Berla Mischia cd Józefa 
Gołąb wywalczonej, przedsięweźmie w tusą- 
dowej kaneelaryi w dniach 24 czerwca, 29 
lipza i 2 września 1880, każdokrotnie o go- 
dzinie 10 przed południem przymusową prze- 
targową sprzedaż realności dłużnika pod |. 
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położonej, ciało tabularne stanowiącej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1925 zł zakład wynosi 198 zł. 
, W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta- 
kowej nieuzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 2 wrze- 
śnia 1880 o godzinie 3 popołudniu : 
Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej reslnoś- 
ci po 25 stycznia 1880 uzyskali, dalej dla 


masy spadkowej po Karolinie Heiler wzglę- | 


dnie dła nieznanych co do życia imion i 
miejsca pobytu spadkobierców tejże jeko wle- 
rzycieh hipotecznych, ustanaw:a się p. Filipa 
Simona ze Szezerca kuratorem. f 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej regitsraturze. 

Szczerzeć 30 kwietnia 1880. 

(3826 3—3) Edykt. 

L. 1936. Wzywa się byłego ogrodnika 
dworskiego w Nadwórnej Józefa Zelisko, a- 
żeby w ciągu jednego roku w tutejszym są- 
dzie się stawił, lub innym sposobem 0 Zosta- 
waniu przy życiu sąd zawiadomił, gdyż w 
przeciwnym razie za umarłego sądownie u- 
znany zostanie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórna 12 maja 1880. 
(3808 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1679. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem de publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. s. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. konsk. 73 subrep. 38 w Załokciu poło- 
Żonej, dłużnika Hrynia Fajtas własnej, w tu- 
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li- 


i 
J 


i 


towego włościańskiego dnia 18 czerwca, 9 
lipca i 23 lipca 1880, każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 200 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
w tutejszej registraturze. 

. K. sąd powiatowy. 
Podbuż dnia 22 maja 1880. 
(3809 8—3) Ogloszenie. 

L. 1680. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, źe na zaspokojenie sumy 100 złr. 
w. 8. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 15 subrep. 15 w Smólny po- 
łożonej, dłużników Jurka Kliszez i Óleny 
z Harasymów Kliszez własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej lieytacyi 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 18 ezerwea, 9 lipca i 
23 lipca 1860, każdym razem o godzinie 9 
przed południem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 150 
zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
iutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Podbuż dnia 23 maja 1880. 
(3835 8—3) Edyk t. 

L. 6254. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia £5go 
lipca 1871 1 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby małżonków 
Antyma i Jewki Petruszów o utworzenie no- 
wego ciała tabularnego dla ich realności, 
która pod l. k. 15 w gminie katastralnej 
Ożomla i w obrębie tej gminy podatkowej 
w powiecie sądowym i podatkowym Jawo- 
rowskim leży, 18 morgów i 1393 sążni kw. 
w przestrzeni obejmuje i z parcel bu- 
dowlanych pod l. k. 154, 155, 156 i 159 
tudzież z parcel gruntowych pod l. kat. 
237, 288, 239, 240, 241, 242, 1368, 1410, 


1433, 1469, 3487, 1518, 1874. 1875, 1876, 
1877. 1920, 1936, 2439, 2440, 2441, 2442, 
2443, 2444, 2445, 2840, 284], 2885, 3049, 
3050, 8578, 3574, 3575, 8576, 3577, 3578, 
4503, 4672, 4694, 4736, 4737, 4738, 4789, 
4821, 4870, 4871, i 4944 nakoniee z bu- 


dynków mieszkalnych i gospodarskich skła- 
da się, c. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
wygotował projekt, otworzyć się mającego 
ciała tabularaego, który to projekt w tymże 
c. k. Sądzie powiatowym przejrzanym być 
mcże, a od dnia 1go lipca 1880 za księgę 
gruntową uważanym będzie równie oznajmia 
się że od dnia 1 lipca 1880 począwszy, no- 
we prawa własności, czy zastawu i inne 
prawa hipoteczne, na wyż opisanej nierucho- 
mości, jako nowe ciało tabułarne do księgi 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograniczo- 
ne, na innych przeniesione, uchylone być 


Równocześnie wzywa e. k. wyższy Sąd 

krajowy wszystkich którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego cizła tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wsnie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inuy sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała ta- 
bularnego na nieruchomości tej lub na jej 


częściach nabyli A 
GAR yli prawa zastawu, służeb 


: inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile pra- 
wa te jako należące do dawniej- 


szego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabular- 
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. Sądzie powiatowym w Jaworowie 
swoje oznajmienie do dnia 1 września 
1880 tem pewniej wnieśli, ileże w prze- 
ciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim , które na mocy nieza- 
przeczonych wpisów w nowej księdze 
gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą 
Nakoniee czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszemia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z PAu 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wnies onem zostało , tudzież 
że reslytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. 
Lwów dnia 27 kwietnia 1880. 


E d 


(8655 2—3) t. 

L. 1931. ©. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na dniu 20 lipca, 10 sierpnia 
i 24 sierpnia 1880, każdym razem o lOtej 
rano, przeprowadzeną zostanie w zabuduwa- 
niu tutejszym publiczna przymusowa sprze- 
daż realności Onufrego Struka własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, położonej pod 1. 
74 a sub. rep. 126 w Ostawach białych, ce- 
lem zaspokojenia sumy 120 zł. z pn. na 
rzecz Altera Gugiga pod następującymi wa- 
runkami. 

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
300 zł. w. a 

Każdy chęć kupns mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi lieytacyjnaj jako 
zakład 10 pre. sumy wywołanej to jest 80 
zł. w. a. w gotówce. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

Delatyn 1 maja 1880. 

(3747 2—3) Edykt. 

L. 12972 ©. k. Sąd powiatowy ogia- 
sza, że na dniu 5 lipca 1880 o godz. 10 rano 
przedsięweźmie w budynku tutejszo sądowym 
na koszt i niebezpieczeństwo wiarołomeego 
nabywcy Markusa Sehueidera egzekucyjną 
sprzedaż realuośsi J-kóba i Anny małż. 
Szurków własnej obecnie po zaprowadzeniu 
ksiąg gruntowych wykazem hipotecznym 
1. 91 ks. gł. tom. I. dla gminy kat. Myśla- 
chowiec objętej, przsz relicytacyę i że na 
terminie tym realność ta za cenę niższą na- 
wet od ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa 890 zł. 

Wsdyum 89 zł. w. 

Warunki licytacyjne są te same, które 
już ts. rezolucyą z dnia 25go marca 1875 1. 
14186 ustanowione zostały z tem dołożeniem, 
że o stanie tabulsrnym realności wspomnio- 
nej wolno każdemu przekonać się z księgi 
gruntowej lub wyciągu tabularnego przy 
aktach w tutejszym sądzie znajdującgo Się, 
zaś o przestrzeni gruntów i o stanie zabu- 
dowań na gruncia gdyż realność ta sprzeda- 
ną zostanie ryczałtowo. 

O czem wierzyciele, którzyby po dniu 
28 listopada 1878 do księgi gruntuwej sprze- 
dać się mającej realności weszli, lub którym- 
by z jakiegokołwiek powodu ts. rezolucya z 
dnia 4 lutego 1880 1. 12972 relicytacyę re- 
almości tej dozwalająca doręczoną być nie 
mogła, przez niniejszy edykt do rąk ustanu- 
wionego dla nich w osobie adw. Dr. Gru- 
dzińskiego w Chrzanowie kuratera zawiado- 
mienie otrzymują. 

Chrzanów 4 lutego 1880. 

(3789 2—3) EARL 

L. 50. ©. k. sąd powiatowy w Dubiec- 
ku ogłasza, iż w tymże odbędzie się dnia 
20 lipca, 24 sierpnia i 24 września 1880 
każdym rszem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż części realności 
w Dynowie pod l. k. 75 pcłożonej na imię 
spadkobierców Samu:la Arie R» cha tudzież 
realności pod l. k. 5 i placu pod l. k. 71 
w Dynowie dotychczas na imię Samuela 
Arie Rsicha intabulowsnych na zaspokojenie 
wierzytelności Maryi Someczko w kwocie 
200 zł. w. a. z pn. 

Cana wywołania 10200 zł. 

Wadyum 1020 zł. w. a. z pn. 

Jeżsliby te reaslneści na powyższych 
trzech terminach sprzedane nie zostały pa- 
tenczas ustanawia się do ułożenia ułatwia- 
jących warunkós licytacyjnych termin na 
dzień 28 września 1880 o godzinie 10 rano, 
na którym wierzyciele stawić się mają. 

Wykaz hipoteczny akt ocenienia i resztę 
warunków lieytacyjnych można w tut. sąd. 
registraturze, ¿aś wykaz zaległych podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Brzszowie 
przejrzeć. 

O tem zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, zaś wszystkich tyeh wierzy- 
cieli, którzyby dopiero po dniu 7 listopada 
1879, jako dniu wystawienia wykazu hipo- 
tecznego na hipotekę wspomnionych realnoś- 
ci prawa rzeczowe nabyli, jakoteź wszystkich 
tych, którymby niniejsza rezolucya i wszel- | 
kich dalsze do tej licytacyi się odnoszące 
rezolucye przed terminem, lub wcale dorę- 
czone nie zostały na ręce kuratora p. Izra- 
ela S:hreiera i niiejszym edyktem. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dubiecko daia 25 kwietnia 1880. 
(3732 2—3) Gdykt | 

L. 4190 O. k. sąd powiatowy w Stry-, 
ja zawiadamia z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niezaanych spadkobiereów ś. p. Ka- 
zimierza Rotkiewicza, że w skutek prośby 
Stanisława Grzes'eckiego z dnia 25 marca 
1880 wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem sumy 5470 f p. wedle Dom. XII 
p. 56 n. 4 on. w stanie biernym realności 
pod l. 28 i 32 ns Łanach w Stryju położo- 
nej, Stanisława Grzesieckiego własnej na pod- 
stawie kontraktu z dtty Stryj 6 marca 1807 
na rzecz spadkobierców Kazimierza Rotkie- 
wicza iatabulowanej i wzywa się edyktem 
nieznanych z życia, nazwiska i miejsca po- 
bytu spadkobierców Kazimierza Rotkiev irza, 
ażeby najdalej do dnia 1 czerwca 1881 ro- 
ku ewentualne swe rozszczenia do tej sumy 
w tut. sądzie zgłosili tem pewniej, ileże w 


8 


razie przeciwnym po bezskutecznym upły- wa hipoteki dla kwoty 318 rubli i £zł. mk. (3721 2—3) 
wie tego terminu wykreślenie tejże sumy ; na rzecz Ke. Jana Łuezkiewicza z powodu ! 


z realności pod l. 28 i 82 w Stryju na ła 


nach położonej na prośbę właściciela tej re- | nia tej prenotscyi, wskutek czego ustaaowio- 
alności Stanisława Grzesieckiego dozwolone, no jeszcze jako z miejsca pobytu niewiado- 


i zarządzone zostanie. 

Stryj 9 kwietnia 1880. 
(3324 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 320. 0. k. sąd powistowy w ące 
ogłasza, że na prośbę ogólnego rolniczo-kre- 
dytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny 
eelem zaspokojenia 150 zł. z pn. przymuso- 
wa sprzedaż realności pod L 538 w Dorozo- 
wie położonej, Senia Bejby własnej w dniach 
8 lipca, 11 sierpnia i 2 września 1880 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano się odbędzie. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 


Rdyk t. 
u 1034. Ze strony e. k. Sądu powia- 
towego Rohatyńskiego podaje się niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż stosownie do 
uchwały e. k. Sądu krajowego Lwowskiego 
memu wrazie jego Śmierci jego nieznajomym |z dnia 20 września 1879 1. 42060 odbędzie się 
spadkobiercom kuratora w osobie adw. tutej- | tu w Rohatynie celem zaspokojenia wierzy- 
szego Dr. Bobownika z substytucyą adwok. | telności e. K. uprzyw. galie. akcyjnego ban- 
Dr. Msjəwskiego i wyznaczono termin na |ku hipotecznego w kwotach 51 zł, 13 c:., 
dzień 22 czerwea br. o 11 przed południem |51 zł. 13 et. i 571 zł. 31 ct. a. w. w trzech 
tutaj w sądzie w celu wykazania, iż albo | terminach a to dnia 7 lipca 1880 dnia 21 
skarga względem usprawiedliwienia tej pre- | lipca 1880 i dnia 4 sierpnia 1880, każdym 
notaeyi w należytym czasie wniesioną została | razem o godzinie 10 przed południem pu- 
albo termin do tego zawsze jeszcze otwar- | bliczna przymusowa sprzedaż realności ped 
tym jest. 1. 621 w Rohatynie położonej, wedle Dom. 
Wzywa się zatem ks. Jana Łuczkiewicza | V pag. 162 n. 1 haer. Mikołaja i Katarzyny 
a w razie jego Śmierci jego spadkobierców, aby na | małż. Zamoszezuków własnej. 
wyznaczowym terminie stanęli albo ustano- Cenę wywołania stanowi wartość resl- 


nie nastąpionego dotychczas usprawiedliwie- 


Dalsze warunki w tutejszym sądzie do 
przejrzenia. 

Łąka 1 marca 1880. 

(3710 2—3) Kdykt 

L. i289. O. k. sąd powiat. w Trembo- 
wli czyni wiadomo, że w sprawie e. K. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Iwanow Goj pto. 250 
zł. odbędzie się publiczna sprzedaź realności 
dłużnika w Hleszezawie pod l. 50 położona 
w dniach 5 lipca 1880, ilgo sierpnia 1880 
i 22 września 1880 każdym razem o godz. 
8 rano. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta powyżej ceny szaeunkowej, przy 
ostatnim także poniżej ceny szacunkowej za- 
wsze najwięcej ofiarującemu pozbytą zostanie. 

Cena wywołania 700 zł. a. w. 

Zakład 70 zł. 

Bliższe warunki 
t. s. registraturze. 

Z e. k. sądu pow. 
Trembowla dnia 26 kwietnia 1880. 
(38283 2—3)  tHewieszenemie. 

L. 319 C. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza niniejszem, że na prośbę ogólnego 
rolniezo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny celem zaspokojenia 450 zł. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 11 w 
Bilinee położonej Iwana i Józefa Javuszów 
własnej, w dnia.h 8 lipca, 11 sierpnia i 2 
września 1880 każdym razem o 10 godzinio 
rano się odbędzie. 

Cena wywołania 900 zł. 

Wadyum 90 zł. 

Dal-ze warunki w tutejszym sądzie do 
przejrzenia. 

Łąka dnia 1 marca 1880. 

(3773 2—3) <bwieszczenie 

L. 6895. Na daiu 1 wiześnia i 6 paź- 
dziernika 1860 każdym razem o 10 godzinie 
rano w tusądowem zabudowaniu odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod Nr. k. 
387 w Korezysie ciała hipotecznego nie sta- 
nowiącej dłuzników Agnieszki Goset i Jana 
Gonet z miejsca pobytu niewiadomego wła- 
snej, każdym razem wyżej lub za cenę sza- 
cunkową w kwocie 487 zł. 50 ct. w. a. 

Wadyum 44 zł. w. a. 

R:szta waruuków w aktach tusądowej 
ragistratury do przeględu, wrazie nie sprze- 
dawszy wyznacza się termin na 27 paździer- 
nika 1880 da ułożenia lżejszych warunków. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krosno 28 listopada 1879. 
(3733 2—3) Edykt. 

L. 129. W e. k. sądzie powiatowym | 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 479 zł. 60 et. w. a. 
odbędzie się przymusowa publieżua sprzedaż 
realności pod Nr. k. 128 st. n. 24 sub rep. 
41 w Borku nowym położonej ciała tabular- 
nego nie stanowiącej Kaspra Mularza własnej 
w dniach 5 lipca 9 sierpnia i 18 września 
1880 kałdzm razem o 9 godzinie rano. 

Ceny wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł, 

Resztę warunków licytacyi w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn 81 stycznia 1880. 

(3788 2 --3) Edykt 

L. 1616. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, że w tymże przeprowadzoną 
zostanie dnia 8go sierpnia, 9 września i 12 
października 1880, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjaa sprzedaż należącej |Z płacą po 450 zł. w. a. 
do Henocha Ringla realności pod l. k. 88 w 5. W Przeworsku przy cztero-klasowej 
Dynowie i połowy realności pod l. k. 129 w Ęczkole chłopców na dwie posady nauczycieli 
Dynowie na zaspokojenie wierzytelncści Wan- | Starszych z płacą po 450 zł. 
dy Frischman w kwocie 150 zł. w. a. z pn. „6. W Kańczudze przy szkole dwu-kla- 

Cena wywołania realności pod l. 88 įsowej na jedną posadę nauczyciela młodsze- 
600 zł. {go z płacą 800 zł 

Wadyum 60 zł. w. a. zaś cena w wo. | 4, W Dornbachu przy szkole filialnej 
łania połowy realnośsi pod l. k. 129 60 zł. {język wykładowy niemiecki z płacą 250 zł. 

Wadyum 6 zł. w. a. ja mianowicie 206 zł. 44 et. gotówką, i uży- 

Protokół zssiawnego opisania i ocenie- tek Z gruatu obliczony na 43 zł. 56 ct. 
nia tudzież resztę warunków sprzedaży tych rocznie, 


udzielili. 


Zminkowkiego ustanowionym został, 
Lwów dnia 8 maja 1880. 
(3816 2—3) Edy kt 


ciw niemu uzyskauy, 


bie adwokata Dębiekiego ustanowionemu, do- 
ręczonym został, wzywając go, aby rzeczo- 
nemu kuratorcwi potrzebne środki obrony 
udzielił, gdyż w przeciwuym razie skutki, ze 
zaniedbania tego wynikłe, sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Kołomyja 20 maja 1880. 

(3753 2—3) Edykt. 

L. 194. ©. k sąd powiatowy w Leżaj- 
sku oznajmia, że dnia 18 lipea, 13 sierpnia 
i 14 września 1880 każdym razem o godzi- 
nis 10 rano odbędzie się przymusowa sprze- 


przejrzeć można w 


-= — mrm OKA i 


położonej na 300 zł oszacowanej. 
Zakład wynosi 30 zł. 
Warunki 

złozone w sądzie do przejrzenia. 
Leżajsk dnia 12 marca 1880. 

(3638 2—3) Edyk tt p= 


delegowany Rzesz'wski zawiadamia Hilarego 


sprawie egzekucyjnej Izaaka Helloschiitza 
przeciw niemu pto. 42. w. a. został ustano- 
wiony kuratorem adwokat Dr. Rybicki i te- 
muż rezolucya tut. sądu z 16 marca 1880 
l. 2944, którą protokół egzekucyjnego za- 
stawowego opisania realności pod l. 18 w 
Woli zgłobińskiej przyjęty został do wiado- 
mości, została doręczoną. 

Wzywa się przeto Hilarego Pizłę, aby 
wspomuionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
mzcyi udzielił lub innego zastępcę sobie o- 
brałio tem sądowi tutejszemu doniósł, gdyż 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisać będżie musiał, 

Rzeszów dnia 15 kwietnia 1880. 
(3844 2—3) L. 555. 

Konkurs 

Cel-m stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich przy szkołach ludowych w Rzeszo- 
wskim okręgu szkolnym, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

A w powiecis Rzeszowskim. 

1. W Rzeszowie przy cztero klasowej 
szkole chłopców na jedna posadę nauczyciela 
starszego Z płacą kwecie rocznej 500 zł. wa. 

„ 2. W Czudczu przy szkole dwuklaso- 
wej ng posadę nauczyciela kierującego z pła- 
cą w kwocie rocznej 350 zł. i wolnam po- 
mieszkaniem, tudzież na posadę nauczyciela 
ułodszego z płacą 300 zł. 

„, 8. W SŚwilezy przy szkole jednoklaso- 
wej z płacą roczną 400 zł. 

B. w powiecie Łańcuekim. 

4. W Pańcucie przy cztero klasowej 

szkole na dwie posady nauczycieli starszych 
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wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 


Zawiadamia się o tem także Barbarę 
Machowską, także z miejsca pobytu nieznaną, 
która ma prawo nadzastawu na wyżwymie- 
nionym prawie a na wypadek jej śmierci jej 
niezaenych spadkobierców z tem dołożeniem, 
iż dla Barbary Machowskiej i dla jej spad- 
kobierców kurator w osobie tutejszego adw. 
Romanowskiego z substytucyą adwokata Dr. 


L. 5058. 0. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Herscha Katza, że nakaz płatniczy 
przez Izydora Horna na 133 zł. 58 et. prza- 
kuratorowi na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dla niego, w oso- 


dzż realności pa |. k 69 w Brzuchowie 


licytacyjne i odnośne akta 


L. 4064. O. k. sąd powiatowy miejsko- 


Pizłę z mi jsea pobytu niewiadomego, iż w 


ności przy udzieleniu pożyczki bankowej w 
kwocie 1787 zł. 88 et. a. w. przyjęta, a 
każdy z licytujących winien przed rozpoczę- 
ciem licytaeyi złożyć do rąk komisyi lieyta- 
cyjnej jako zakład 10/100 ceny wywołania 
to jest sumę 187 zł. w. a. bądź w gotowiznie 
lub innych wartościowych papierach. 

Gdyby realność ta w powyższych ter- 
minach za cenę wywołania lub wyżej tako- 
wej sprzedaną nie została, natenczas dla u- 
łożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się termin na dzień 18go sierpnia 1880 go- 
dzinę 9 przed południem, z tem oznajmie- 
niem, iż nie stawający na terminie wierzy- 
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawsjących przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków lieytacyjnych jakote ź 
wyciąg hipoteczny realności w  tusądowej 
registraturze przejrzeć lub odpisać można. 

O tem uwiadamia się mających chęć 
kupienia, wierzycieli hipotecznych, jakct.ź 
wszystkich tych którzyby po dniu 27 sierp- 
nia 1879 jako dniu wydania ekstraktu tabu- 
larnego prawo zastawa na tej realności ni- 
byli, jak i tych którymby niniejsza uchwała 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła do rąk 
ustanowionego kuratora w osobie Wincente- 
go Knieziołuckiego tutejszego e. k. nota- 
ryuszs. 

Rohatyn dnia 22 lutego 1880. 

(3725 2—3) Edykt. 

L. 4025. Staniasławowski e. k. sąd ub» o- 
niniejszem wiadomo czyni, że celem zaspo- 
kojenia przez e. k. uprz. galic. akcyjny bank 
hipoteczny we Lwowie przeciw Herschowi 
Kintler; wywalczonej sumy 276 zł, 276 zł. 
i 5868 zł. 74 et. w. a. z pn. pubiiczna li- 
czytacys realności pod l. kons. 8 m. w Sta- 
nisławowie położonej dłużnika Hereza Kin- 
dlera własnej w dniu sądowym 15 lipca 1880 
o godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie 
pod następującemi warunkami się odbędzie. 

I. R:alność ta na tym terminie, gdyby 
nikt ceny wywołania 28594 zł. wa. nie za- 
wy wa za jakąkolwiek cenę sprzedaną bę- 

zie. 

II. Reszta warunków w uchwale z dnia 
20 grudnia 1879 1. 14861 zawartych zostaje 
w swej mocy. 

O czem się zawiadamia strony interesowa- 
ne tudzież wierzycieli hipot. a między temi tych, 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek- 
bądź powodu wcale lub wcześnie przed ter- 
minem doręczoną być nie mogła, do rąk ku- 
ratora pana adwokata Dr. Szeparowicza oraz 
przez edykta. 

Stanisławów 17 kwietnia 1880. 

(3850 2—83) Edy kt. 

L. 5181. ©. k. sąd powiatowy w Dą- 
browie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
upra. galic. zakładu kredytowego włościańs- 
kiego we Lwowie w sumie 76 zł. 4 kr.i 
50 zł. z pn. dozwoloną została sprzedaż eg- 
zekucyjna realności gruntowej pod |. kons. 
6 w Borze grądzkim położonej a dłużników 
Zofii i Wojciecha Sasów własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę pnbli- 
czną w trzech terminach t. j. w dniach 28 
czerwca, 26 lipca i 80 sierpnia 1880 r. każ- 
dym razem o godzinie 10 przed pełudniem. 

Cenę wywolania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 250 zł. w. a. poniżej której 
realność na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 25 zł. w. a. 

Resstę warunków i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. 

Dąbrowa dnia 18 kwietnia 1880. 
(8764 1—3) Edykt. 

L. 5854. C. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą Maryę Kwiatkowską, iż 
celem doręczenia jej decyzyi c. k. wyż- 
szego sądu krajowego z 27 maja 1879 1. 
9890 intymowanej t. s. uchwałą z 14 czerw- 
ca 1879 l. 26504 adwokat Dr. Siterski ku- 


realności można przejrzeć w registraturze 
sądowej. r 
C. k. Sąd powiatowy 
Dubiecko dnia 24 majs 1880. 
(3539 2—3) Edykt. 

L. 19158. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje nipiejszem do wiadomości, iż 
Adam Pohorecki i Mikołaj Kalket dw. im. 
Pachniewski podali tutaj w dniu 27 kwie- 
tnia br. do l. 19153 prośbę o wykreślenie 
zaprenotawanego na dobrach Siarogród pra- 


; 


nauczyciela kierującego w kwocie rocznej 
' 500 zł. i wolnem pomieszkaniem. 


C. W powiecie Niziańskim. 
8. W Ulanowie przy szkole na pesadę |ratorem, zaś adwokat Dr. Szwedzicki tegoż 
substytutem ustanowiony został. Jest zatem 
rzeczą tejże Maryi Kwistkowskiej rzeczone- 
mu kuratorewi potrzebnej informacyi udzielić, 
lub sobie inaego zastępcę obrać, i o tem 
sądowi donie-ć, ileże w razie przeciwnym 
skutki z zaniedbania wynikłe sama sobie 
przypisać będzie winną. 
C. k. sąd krajowy 
Lwów dnia 14 lutego 1880. 


Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady wi.ni wnieść podanie wraz z doku- 
mentami i jak nejdokładniejszemi wykazami 
służbowami do e. k. okręgowej Rady szkol- 
nej w Rzeszowie najpóźniej do 15 lipca 1880 

Z e. k. ckręgowej rady szkolnej, 

Rzeszów dnia 29 maja 1880. 
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(3763 1—3) Obwieszczenie. 
L. 26000. Dnia 24 czerwca b. r. od- 


F będzie się we Lwowie w kaplicy Św. Zofii 
w przed południem po mszy św. losowanie Z 
i fandscyj posagowych mianowicie: 
A, Jana Antoniego Łukiewicza w kwocie 
t- wygrywające) 5781 zł. 42 et. a. w. Wincen- 
tego Łodzi Ponińskiego w kwocie wygrywa- 
h jącej 600 i 300 zł. a. w. i Elżbiety Czar- 
1 kowskiej w kwocie wygrywającej 84 zł. a. w. 
= a) Sieroty nie znajdujące się obecnie 
i na wychowaniu w zakładzie sióstr Miłosier- 
d dzia bw. Kazimierza a chcące brać udział w 
A losowaniu z fundacyi Łukiewieza mają naj- 
w | dalej do 20 czerwca b. r. zgłosić się u prze- 
7 łożonej tego zakładu, tudzież w urzędzie pa- 
is rafialnym ob. łać. św. Mikołaja we Lwowie 
rój i tam udowodnić swe uprawnienie do loso- 
a wania okazaniem metryki chrztu, jako też 
a świadectwem  sieroctwa i moralności, przez 
s miejscową Władzę wystawionem a przez 
ia wlasciwy urząd parafialny stwierdzonem. 
ie 
3 Współubiegające się winny dnia 24go0 
1: czerwca b. r. wysłuchać mszy Św. W kapli- 
m cy Św. Zofii. 
ja Dzieci, które nie są w stanie same loso- 
3. | wać tudzież sieroty, które 24 rok życia prze- 
r. kroczyły wykluczone są od losowania. 
* b) Do losowania z tuudacyi Punińskie- 
Ł go będe przypuszczone dziewczęta, które u- 
ij dowodnią, że są religii katolickiej, Z rodziców 
ślubnych w Galieyi zrodzone i zamieszkałe, 
é że 8my rok życia ukońc yły a 24go nie prze- 
P kroczyły, że moralnie się prowadzą, naukę, 


religii p-bierały, są ubogie, że ich rodzice, 
jeżeli jeszcze żyj” są również ubodzy 1 me- 
ralne prowadzą życie lub gdyby już nie żyli, 
1e pemarli bez pozostawienia majątku. 


Od złożenia powyższych wymogów są 
uwcluicne dziewczęta zostające w zakładzie 


św. Kazimierza we Lwowie. 


Dziewczęta, które już raz wygrały los 
z jednej z tych fundacyj nie mogą węcej 
logo ,ać z fundacyi Poniii kiego. 


rh; i 


Rodzice lub opiekunowie dziewcząt 
cheących brać udział w losowaniu mają 
wnieść pisemne podania w wyż wymieniony 
sposób opatrzone W potrzebne dokumenta, 
do c. k. Namiestnictwa najdalej do 16go 
czerwca b. r. dziewczęta zaś same mają je- 
szcze przed losowaniem, a to 22go czerw- 
cą bież. roku c godzinie 10 przed południem 
przedstawić się osobiście komisyi losowaniem 
kierującej w zakładzie sióstr Miłosierdzia. 


RE: 1 T 
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Do ciągnienia losów przystąpią dziew- 
częta po kolei według starszeństwa wieku. 

Dziewczęta, które wyciągną los wy- 
grywającj są z woli fundatora obowiązane 
modlić się za spokój duszy jego a w dniu 
smierci jego tj. 24 marca każdego roku wy- 
słuchać mszy ŚW. 

e) Do losowania z fundacyi Czarkowskiej 
będą przypuszczone dziewczęta nie mniej 
jak 8my a nie więcej jak 24 rok Życia li- 
vzące, bez względu na to czy weale nie ma- 
ję rodziców lub też tylko ojca lub matki. 

Mają jednak dowieść legalnie, że są 
religi katolickiej urodzone w Galicyi lub 
wielkiem księstwie krakowskiem, Z rodziców 
polskiej narodowości a wrazie pochodzenia Z 
rodziców nieślubnych z matki tejże narodo- 
wości, że piowadzą moralne życie i są U- 


| bogie. 


| Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty znajdujące się w zakładzie 
éw. Kazimierza we Lwowie. Sieroty, które 
| już rez wygrały posag, wykluczone tą od 
| losowania. 


Względem podań i pizypuszezenia do 
losowania zachować się mają te same formal- 
rości, jakie Zawiera niniejsze obwieszezenie 
co do fundscyi Łukiewicza 
Wygrywśjuca obowiązaną jest modlić 
spokój duszy fundatorki a szczególnie 
śmierci tj. 19 czerwca każdego 


się za spo! 
w dniu jej 
ruku. 
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Wylosowane sumy posagowe będą do 
cząsu zamażpójścia dziewcząt wygrywających 


ulokowane. a rewersa doręczone ich upraw- 
nionym zastępcom. 


Z e. k. Namiestnietwa 
` Lwów dnia 21 maja 1880. 


(3876 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7672. 0. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 50 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie egzekucyjną sprzedaż 


lub też do czasu ich pełnoletności korzystnie 1# 


0OKGEGBIIENE G. 

Ana 24 HepBuA c. r. ÔTESAE CA Bh 
AuBosk ga KaNAHLIH CE. Gogin nepeĄ'h no- 
ASĄHEWK NO casxek Roxot  ALOCORAHKE 
3% dhswaauiu nocaroBAI(%, HMEHHO : foana 
fluronia ASKHA Eh KEOTK BHrpHBAK- 

oh 5181 3ap. 42 Kp. A- Bes BHNUENTOrO 
Wodza floHuNkcKOTO ER KROTk  RHrpHBa- 
troch 60 u 300 sap, n GancaseTui Yap- 
KORCKOŃ Rh KROTK BHTPHBAWIHOÑŇ '4 3A. 

A) GHpoTkl HE 3HAXŃOĄANIA CA Te 
neph BR 3AKAAĄK CHCTQ'K MHAOCEPAA CE. 
Kasumipa Ba OWRORK HA ROCNKTANKK, A 
Xorainiń EpaTH OYNACTK Bh  AŁOCOBANIO 
3% Hónąanik ASKHA, MAWT NAHA AABE 
Ao 19 Ilepsya 3TOAOCHTH CA oy HACTO- 
ATEAKKH cero ZAKAAĄŚ M ER OYpAĄK na- 
poKiannnówh OBP. AAT- NapoKiA ce. Nuko- 
AAA Bh (lnBOBE H TAMKE OYĄOROANKTH 
CBOE OYNpABHENIE AO EPANA OYMACTH ER 
ALOCORANIO OKAJANIEWK METPHKH Xpetjie- 
HA AKR H cEKĄOWNTEOWA CHPOTCTEA H 
OBHYAŃHOCTH 4EPERRK BAACTK  WbceRSŁO 
BHCTAaBAEHOrO A "EPESA AOTHMNSIO napo- 

ib 3ATBEpKENOT O. 

Kenóa$EKraTEAKKH AOARHŃ NA AHIO 
24 Yepgya r. © Eb kanannya CE. Gożih 
CAŚKES Kox8 BHCASXATH. 

ABT, KOTOPH CAMH HE MOT$T"K AKO- 
COBATH, CHT% PÓRHO AKR CHPOTH, KOTODH 
Z4 pkh KHTA OYKÓHYHAH, OTH ABOCORAHA 
BHKAIY HÅ. 

E) ÅO AkOCORANA 37% ŚsHĄauth AoĄ3A 
llounnnckoro BSĄSTA NPHNSIHENH A'KEWA'TA, 
KOTOPH ALDAAKHO OYĄOBOAHATA, IIO CST" 
penuriu KATOAHYECKOH, BR AAHUHKH'k 3% 
POĄHTEAEH 3AKOHHHŃ'h 3POĄŻKCHH, H 3AME- 
LIKAAM, ĄdALUJE, IHO ŚWIŃ pkh KUTA 
OYKÓHUHAM, 4 24r9 HE NEQECTŚNHAH, IHO MO- 
PAAKHE KHTIE NPOBAĄAT"R, HASKS peaurih 
NOEEpAAH, CTh 0YSOTHMH, IHO POĄMNH uXh 
EcAH pe KHOTH, TAKOŻKh CŚ'T"h OYBOCHMY, 
OBHSAHHO CA MPOBAĄAT"A, AGO ECAHEH RXE 
nomepan, IHO HE 3ÓCTABHAH MAETK$. 

Orh 3AOKEHIA NOBHKIUUH(  AOBO- 
SRA CHT% OYRÓABHEKA A'KESATA 3HaXo- 
mah ca BR 3akadąk ce. Ka3nmHpa go 
hBOE'K. 

Akesan, koropk BRE pa3h OBĄK- 
AEHH BÓCTAAH NOCATOWK OĄHOŃ 3% THX% 
ŁA ĄAauTA, Hf MOrSTh BOAKLIE AKOCORATHU 
3% ŻSHĄAUIK [lonHnckoro. 

PoĄNsH HAH onkKSHOBE A'keyaT'h Xo- 
TALMXK  OYSACTBOBATH B'h  ALOCOKANIO, 
MAbTK EHECTH FIHCMEHHSO OYĄOKSMENTO- 
BauŚt NQOCHEKI B'h CNOCÓRAK NOBHKUE RH- 
pazewiii AO NPOTOKOAŃ UOĄAKNOTO I K. 
NawkceTHHecTBa HańĄdńktie AO 16 epa 
€. r. Ą KRYATA KE CAMH MASTA NEpEA h TATHE 
HIEwWk AKOCHA% A HMEHHO ©Ż IEPBHA CeT. 
apana NAEĄCTABHTM CA AHSHO KoMKCIA 
NLOCORAHIEMWA KepSRIUOŃH BR Kd KAAĄK 
CETHA MHAOCEQĄA. 

© TACHEHIA NpHCTYNAKAŁT"A ĄA'kRua* 
TA 4EPTO NÓĄAA CTApIUEHKCTBA. A/kRuara, 
KOTOPH AbOCh EKIPHBALNIH BHA'TATHST, 
CHT"h 3% goak ŻSHĄWTOPA OBOBAZAHH MO” 
AHTHCA 34 OYNOKOH ASUH Ero, 4 B'h ĄEHR 
CMEPTH Ero, T. € ~+ ÓMAPTA  KAKĄSTO 
POK CAŚZKES BOKS BiiCASŃATH. 

K) Ao cosyaTia Kh ANnOCORAHO 3% 
bsnaaniń Gaucageru dapkosckoń BSAB h 
UPHUSUIENA AkBHATA HE MEHUIE AKR ` 
a He Bóakiue „ach 24 akrh KUTA “H 
caawiń. 

liù MAIOTR AEFAAKNO ĄADKAZATH, IHO 
CST Kkpu karoAHsEcKOŃ BE3% BZTAĄŚ HA 
TOE, NH poąnskBh tykakowh, AGO TOAKKO 
OTUA ARO MAFEPH HE MAWTh, HO TOMŚ, YH 
3% POAHKWKkER 3AKONKAŃW CHTK 3POAKE 
HH, MŚCAT% ESTH OYPOĄZKEHH KA Kanuuunk 
ABO BEAHKH WA KHAKECEKK  KpAKÓBCKHIWA 
3% POĄKWKKK NOAŁCKOŃ NApPOĄHOCTH 4 B'h 
pa3'k NoXojpkeHA 3% pOĄMYKEW HE3AKOH- 
HHŃ'K 3% MATEpH TOŃKE HAPOĄNOCTH; 
MSCAT'K RECTH XKHTE OBHUAŃHE H ĄOKA434" 
TH, IHO CHTA OYBOFHMH. 

4 Th 3AOXKENIA BuliWArAHHNh OKA" 
3ÓB%% OYBÓAWNEHK CITA A KKYATA CHPOTKI 
Bh 3AKAAACk cecrpw ŃAluascepąą CB. had” 
3HMHPA BR (hBOBK 3HaXOĄALIAcA. 

HPOTMI, KOTOPH BRE QA3h  KHCYAAH 
NOCA, CHT'h BHKAJOKENH OT'h ABOCOKAHA. 

Km sraaack npouieniń o npHaSUEHiE AO 
AKOCORANA 3AŃOBATH CA Mark TIÄ op” 
MAABHOCTH, AKIŃ gea osg'kipeniio CHM% 
3HAŃOĄATCA, 0 Ao Hónąanih ASKERS: 

UTAKRAPIHIA ECT'h OKOKAJANA MOA- 
TH CA 34 oynokoň ĄSUN $SNAATOpPKH 
GancageTu HapkoBckoń, a TO OcoBENNO B'h 
ank 1Y lepka koxĄOrO pok$ AKH FK ĄFNK 
cmepTTH "TOH>KE. 

HAŁOCOBANIŃ CHMH NOCAroKIK ZÓCTA* 
HŚTh AO “ac 3AMS$KECTEA  BAITPHBAO 
HX'h ĄA'kRUATA, ako ao uacS HXW NOAH" 

AKTHOCTH KOPHCTNO OYAŁOKOBAHH A AOTH- 
uHih pEBEPCH 3JÓCTAHSTK HŃK 34CTSNHH" 
KAM OVIIPABHENKHMK A OPRUENK. 

Bu. k NawkoruusecTka. 

(QMBÓBR AHA 21 Maa 1580. 

- realności pod l. 34/1UL w Przysłupiu poło- 
żonej spadkobierców Pawła Kostyszaks wła- 
sne 


å 


| 


„Do licytacyi wyznacza się trzy termina 
a mianowicie dzień 2 czerwca, 2 lipca i 8 
sierpnia 1880 o godzinie 10 rano. f 


Cena szacunkowa wynosi 300 zł. zakład 
30 zł. w. a. 

Resztę warunków i protokół opisania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Turka dnia 12 lutego 1880. 

(3877 1—3) rdykt 

L. 181. ©. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włościań- 
skiego we Lwowie przeciw Fediowi Cmaj o 
187 zł. 51 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 2 czerwca, 2 li- 
pca i 5 sierpnia 1880 każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż realaości pod Nr. 126 rep. 2 w Michnio- 
weu położonej z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś na trzecim także poni- 
żej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 29 stycznia 1880. 

(3875 1—3) Edykt 

L. 770. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcji zakładu kred. włość, we 
Lwowie przeciw Filipowi Buczek pto. 98 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 8 czerwca, 7 lipca i 9 sierpnia 
1880 każdym razem 0 godzinie 9 przed po- 
ładniem egzekucyjne sprzedaż realności pod 
Nr. 126 rep. 28 w Zukotynie położonej z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, zaś na trzecim także poniżej tej sprze- 
daną zostanie. ì 

Cana wywołania 200 zł. w. a. wadyum 
20 zł. w. a. ą 

Resztę warunków lieytacyjuych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 7 marca 1880. 

(3874 1—3) Edykt. 

L. 1650. ©. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
resztuiącej pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. 
włoś sańskiego we Lwowie przeciw masie 
nieobjętej po śp. Józiu Danków w zastęp- 
stwie kuratora Fedia Hodowańca w kwocie 
35 zł. 4 et. w. a. z pn. odbędzie się w są- 
dzie tutejszym W dniach 8 czerwca, 7 lipca 
i 9 sierpnia 1880 o godzinie 9 przed południem 
epzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
Nr. 5. rep. 175 w Turce górnej położonej z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny S%acunko- 
wej, zaś na trzecim także poniżej tej sprzę- 
dany zostanie. 

Cena wywołania 100 zł. w. a. wadyum 
10 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 24 marca 1880. 

(3873 1—3) Edyk t. 

, L. 1751. C. k. sąd powiatowy w Turcs 
zawiadamia nminiejszem, 'Ż na zaspokojenie 
pretensyi Lipy Kanarenstein przeciw Esterze 
Leibner o 8Ż zł. 50 ct. w. a. z pa. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 16 czer- | 
wca, 16 lipea i 17 sierpnia 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze | 
kucyjna Sprzedał części realności pod Nr. | 
106/217 w Turce położonej z tem, iż na, 
pierwszych dwóch terminach, realność ta, 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, Zaś Na 
trzecim takze poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60 zł. , 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w segistraturze tutejszego sądu przejrzeć. | 
Turka dnia 22 marca 1880. | 


(8867 1—3) wbwieszczenie. 

} L. 1498. C. k. sąd powiatowy W Ula- 
nowie przedsięweźmie w dniach 28 czer*ca 
i 2 sierpnia 1880 zawsze o 10 rano egiesu- 
cyjną sprzedaż połowy realności pod Nr. k 
31 w Ulanowie położonej, ciała tabularuego 
niestanowiącej za cenę szacunkową w k70- 
cie 250 zł. w. a. z pn. lub wyżej, z tem iż, 

dyby na owych terminach warlość szacun- 
ową osiągniętą nie została, wyznacza SIĘ do 
przesłuchan a wierzycieli celem ułożenia wa- 
runków ułatwiających termin na 13 wrześ- 
nia 1880 o godzinie 9 rano. 

Wadyum wyncsi 26 zł. w 8. 

_ Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze 

U. k. sąd powiatowy 
Ulanów dnia 30 kwietnia I 
(8841 1—3) E ćy ht. 
| L. 24137 O. k. sąd krajowy we Lv o 
wie niojejszem wiadomo czyni, 28 LA ZA8pL- 
kojenie reszty kapitsłu 4994 zł 5 ct. z pn. 
na rzecz c. k. norz. gal. akcyj Baukn hipo- 
teeznego odbędzie się przymu-owa sprzedaż 
licytacyjna r.alocści pod l 438 */, we Lwc- 
wie położonej ut. Dam. 61 pag- 205 n. 23 
baer. dłużniczki Eideli Kabane własnej, w 
trzech terminach a te: 5 Sierpnia, 9 września 
i 14 października 1880 o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądu Erzjowego. Licy- 
tacya ta odbędzie się ryczałtowo w wyżej 
oznaczonych trzech terminach z tą uwagą, 
że namieniona realność na kaźdym z tych 
terminów tylko za cenę wywołania lub wyż 
żej tej ceny sprzedaną zestasie. 
Cenę wywołania stanosi w riość tej 


880. 


realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 15222 zł. w. a. 3 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
lieytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 ce- 
ny wywołania 15222 zł. a właściwie okrą- 
głą sumę 1523 zł. w. a. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeczkach galic. kasy oszczędnoś- 
ci, bądź w galic. obligacyach indemnizacyj- 
nych lub też w obligacyach dłngu państwa 
albo też w listach zastawnych galic. Towa- 
rzystwa kredytowego Ziemskiego, ¢. k. uprz. 
galic. akcyj. Banku hipotecznego, lub c. k. 
uprzyw. ausir. węgierskiego Banku. 

Obligacye, listy zastawne i listy hipo- 
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą nu- 
merze urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych licy- 
tująsych po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone. Gdyby ta realność w powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
geny sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia ułatwiajacych waruaków wyznacza 
się termia sądowy na dzień 18 listopada 
1880 o godz. 10 przed południem z tem oz- 
najmie::1em, AŻ niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości gło- 
sów stawających przystępujący uważani będą. 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta- 
bularuy przejrzeć można w registraturze są- 
du tutejszego. 

O tem zawiadamia się tych wierzycieli, 
którymby ta uchwała lub późniejsze z jakich- 
kolwiek przyczyn doręczone być nie mogły, 
lub którzyby po 16 kwietnia 1880 do tabuli 
weszli, do rąk obecnie utsanowionego kura- 
tora w osobie adw. Dr. Dziubińskiego z za- 


! stępstwem adw. Dr. Siterskiego. 


Lwów» dnia 22 maja 1880. 
(3743) Edykt. 

L 4692. C. k. Sąd obwodowy jako haa- 
dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla firm  pojedyn- 
czych firma Józefa Kabnela dla młynarswa 
w Diatkowcach wciągniętą została. 

Właścicielem tej ficmy jest Józef Kiih- 
nel w Distkowcach mieszkający. 

Kołomyja 13 maja 1880. 
(3741 2—83) kRdyk t 

L.347. 0. k. sąd powiatowy w Tucho- 
wie wzywa z miejsca pobytu i z życia nie- 
wiadomą Annę Kapkę, powołaną do objęcia 
spadku po zmarłe: Katarzynie Kawie,ażeby w 
przeciągu 3 miesięcy e. k. sąd lub usta- 
nowiomego dla niej kuratora Marcina Kapkę 
o miejscu swego zamieszkania uwiadomiła, 
lub sobie jakiego pełnomocnika obrała, ina- 
czej pertraktzcya Z ustaaowionym kuratorem 
będzie przeprowadzoną. 

Tuchów dnie 23 maica 1880 


Doniesienia prywatne. 


Towarzystwo wzajemnego kredytn 
w KRAKOWIE 


wypłaca członkom swoim za r. 1879 
7,  Dywidendy 
względnie dodatkowo £'/'/, do poprzednio już 
wypłaconych 5°% od udziałów wpłaconych do 

d. 1 października 1879 r. 
Dywidenda odebraną być może w kasie 
Towarzystwa w Krakowie, lub w kasie Filii 


we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki 
udziałowej, nieodebrana zaś do d. 31 Grudnia 


r. b. dopisuje się do udziału w myśl $. 6 statutu. 
Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że od 1go 

czerwca r. b począwszy, ustanawia stopę pro- 

centową od weksli swych członków na 


G'/, proc. 
Kraków d. 1 czerwca 1880. 
3878 


Dyrekcya. 


. 
Szuka się 
złożonego z % do 10 pokojów w 
dzielnicy schludnej i niezbyt oddalonej od 
śródmieścia, na dole lub na pierw- 
szem piętrze. Pomieszkanie ma 
być podzielne w ten sposób, aby two- 
rzyło trzy partye z równą ilością poko- 
jów, dwie z kuchniami, trzecia bez 
kuchni, niekoniecznie na jednem i tem 
samem piętrze. Pierwszeństwo mają po- 
mieszkania w pobliżu ogrodu jezuickiego, 
lub same z ogródkiem. Pomieszkania te 
mogą być wynajęte od 1go lipca lub 
wcześniej. — W razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty eały 
mały dom. Oferty przesyłać należy do 


Administr. „Gazety Lwow- 
skiej bez pośrednictwa trzecich osób. 


otrzebny jest Nauczyciel 


NP na Wieś. do jednego ucz- 


nia niższych szkół realnych. Bliższe 
szczegóły Lwów, ul. Pańska l. 1%, 
I piętro. drzwi na prawo. (35393 3) 
© A Ad E M EO W. MCO 


Prawdziwych amerykanskich g 
¿Rysunki i cenniki rozsyła gratis franco 


B 

J 

B 

(3879 1—3) D 
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Królestwa Galicyi i Lo- | $ 
z Wielsiem 


d Tarantas w 
dE | krytych i otwartych 
4 dostarcza 


JaC” Pracownia Powozów 
Wilhelma Klamut 


we Lwowie Chorążczyzna l. 16 


domorpi 


mz walc 


1.580 


nabyć można po cenie © zł. 6% et. 
w Kkspedycy: 


n Gazety (aoowakcdej.* 
Zamiejscowi zechcą przesłać % ze. 


TO et. z których przypada 10 et. 

na opakowanie i list frachtowy. 

W” Szematyzm przesyłsimy tylko za 
miszczeniem snsieżyloŚci z góry. 
Za pobraniem muależyłości mie 

, przesyłamy š zematy mi. 


tirament czarn 
kampeszowy 


wynalazku 

JANA KLHNATOWIKCZA 

magistra farmacyi i zaprzysięgłego 
chemika sądowego, 
odszczególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
nie osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie- 
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego 
znakomitego atramentu kosztuje 50 ent. 
flaszki po 10, 17, 25 i 30 eentów. 
U” P.P. knpeom odstępuję znaczny rabat. 


Do Wielimożnego Pana IHNATOWICZA! 
w miejscu. 

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań- 
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazem czyni- 

my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo załiezkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką. 
W. Dąbrowski. N ŹŻabicki, Dr. 


Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA ! 

Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst- 
kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddaweę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszezędności. 

Z poważaniem, buchhalter oczyndył. 
Wielmożny Panie! 

Dowiedziawszy się, żo Prześwietna administra- 
cya dochodów niestałych miasta Lwówa, znalazła a- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan- 
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego 
kampeszowego. Z poważaniem 
Antoni Drążkiewicz. 


y 


Zyórski. 


Wielmożny Panie! 

Atrament Wgo Pana, którym właśnie piszę, 
est bardzo dobry, będę więc stałym klientem na ta- 
kowy. Z poważaniem 

Niemirów. Maśleńkiewiez. 


Wielmożny Panie! 

Słysząc tyłe zalet o atramencie wynalazku pan- 
skiego, npraszam przeto o spieszne nadesłanie tym- 
czasowe 20 liter. 

Przemyśl. Schmiedt 
Dyrektor e. k. sądu obwodowego. 


Wielmożny Panie ! 

Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż- 
nego Pana i będąc zupdłnie z niego zadowolnionym, 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry 

Radziechów. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe. 
Wielmożny Panie! 

Proszę z łaski swojej przysłać tego znakomi- 

tego atramentu czarnego kampeszowego 5 litr. 
Wiżnica nad Gzeremoszem. 1. aichmiller. 
Wielmożny Panie! 

Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry- 
ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. Z poważaniem 

Karol Grawlewicz w Felsztynie. 


Wielmożny Panie! 

r; Proszę mi przysłać 1 litr atramentu, który 

est bardzo dobry. 
Wołkowce. 


Wielmożny Panie! 
Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa” 

łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
przeto proszę o nadesłanie 2 liter atramenin wyna- 
Tazku pańskiego. (661 17—?) 
Qt hmteló 


A. Zbyszewski. 
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Po waz pieerwnzy sprowadzone 


naturalne 


WODY MINERALNE 


świeże i 


kZ Za FZ SZ 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Filewicz 


po dłuższej praktyce w szpitalach 
Krakowskich i w Zachodniej Galicyi 
osiad? stale 


w Uściu biskupiem, 
(3880_1 —3: 
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Znany we Lwowie od 45 lat 


istniejący (2283 17 —?) 
GEO ny six jzu. 
fortepianów 


pianin, harmonium i imnych im="' 
struimenmtó+v przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbndowanaj kamienicy na ! 
ulicy Karola Ludwika 1. 7 i zaopa-- 
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, ; 
pierwszorzędnych fxbryk tauk wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa- - 
nych cenach wysprzedaję, % gwarancyą na lat 10. 
JAN BALKO ui. Karola Ludwika 
liczba 7, 

W kamienicy przy uliey Ormiańskiej l. 16. | 
jest do wynajęcia 5 pokoi z balkonem, przedpo- ; 
Fc, kuchuiąji przynależytościemi, — Bliższa, 
wiąłomość: ulica Karola Ludwika 1. 7. w skła- i 
dzie fortepianów. | 
(515 3—3) Liczba 213 


KONKURS 
na posadę lekarza miejskiego w Ży- 
laczowie mieście powiatowym. 
Roczna płaca 200 do 300 zł. w 
miarę tego jakie kandydat posiada stu- . 
dya. Doktor medycyny otrzyma pierw- ' 
szeństwo i wyższe wynagrodzenie. 
Podania wnieść należy do 30go 


| 

czerwca b. r. na ręce zwierzchności | 
gminnej. | 
Z Magistratu miasta | 
Zydaczowa 28 maja 1880. | 
Burmistrz | 

rid A Mokrzycki | 
(378% 3—3) "_L. 16639. | 


(Obwieszczenie. 


Dzierżawa folwariku 
,„ Za Gajem“ w Błotni. 

Celem wydzierżawienia folwariu „Za 
Gajem“ w Błotni w Starostwie Przemyślań- 
skiem połeżonego, na dwa lata to jest od 
dnia 24 czerwsa 1880 do dais 23 czerwca 
1882 ewentoaluie ma lat sześć lub dziewięć 
sdbędzie się publiczna licytacya „zapomocą 
sisemnych ofirt mw dniu 8 czerwca 1880 o 
godzinie 12tej w południe w biurze Igo De- 
partemeutu Magistratu we Lwowie. 

Folwark ten zawiera obszaru 138 mor- 
gów, budynki mieszkalne i gospodarskie w 
dobrym stanie. 

Cenę wywołani» ustanawia się na su- 
| mę 500 złr. e. w. rocznego czynszu dzier 
4awnego. 

Oferty należycie ostemplowane i opi”- 
czętowane zaopatrzone być mają w wadyum 
10 pre. iocznego czyuszu dzierżawnego, 
wszakże nie mniejsze, jak 50 złr. a. w. : 

Warunki kontraktowe przejrzeć można | 
w wyżej określcnem biurze w przedpołud- 
niowych godzinach urzędowych. 

Magistrat kr. st. miasta 
We Lwowie doia 11 mzja 1880. 
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JÓLEDA PADEWSKIBGI 


we LWOWIE 
Wysyłki na prowineyy zwrotna pocztą. 


/ krajowe i zagraniczne 


otrzymuje i poleca 


(2765 2%—71 
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Dwa medaie zasługi i list pochwalny za poczt 

ię, PUDR KSIĄŻĘCY kai 
który nie zawiera w swym składzie ani bizmutu, ani ołowiu. ani też żadnych metalicznych == 


pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
śliezną, naturalną i bardzo przyjemna binłość i delikatność. Cena pudełka I zł. 


Woda Lwowska 
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda Iwowska 
zastępuje z wielkiem powodzeniem: wszelkie perfumy, wody kolońskie, octy aromatyczne, czy 
to użyta jako perfuma do chustek i sukien, lub teź jako kadzidło daje won nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą Oprócz powyższych zalet ma obszerne zastosowanie 
w toalecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni. 
Cemu całego flakonu 1 zł. 50 ct., małego 80 ct, 


JAN IHNATOWICZ 


god: 
magister farmacyi i chemik sadowy, Lwów ulica Kopernika 1. 2. Pena 
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się w gmachu galie, Wowarzystwa kredytowego ziem- | uwa 
skiego przy ulicy Karola Ludwika |. 1, w sali radnej i za 
15te losowanie galie. listów zast. 4/, w sumie 160.911 zł. 68 et. || Ścia: 
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fa RGĘ 
zostaje otwartym dnia" 2) maja 1880. 
Kąpiele stono - Siarczane i żelazisto » słono - Siarczano = szlamowe, 
siono - alkaliczne zdroje rozczedzające do picia. — Zdrój, zwany 
naftowym, znany ze swej skuteczności. 


Zętyea owcza, zapas wód lek rskich obeyeh, restauracye i cukiernia. 
Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. 
) Na dworen znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówie- 
nia na takowe. - Apteka, urzad pocztowy i telegrafieczny w miejscu. 


Lekarz zakładu dr. Z. RIEGER, krajowy radca zdrowia. ak 
„Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek 
ubezpiecza czas najmu. Nate 
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Rozpisanie ofert na lakierowanie mostów.” 
Podpisana Dyrekcya zamierza w roku bieżący n odnowić lakie- 
rowanie następnych mostów : Aut 

Mostu blaszanego przy klm. 44.445 rozpiętość w świetle 3.79 m. 
LE 73 1 LEJ 69.541 1 JE 3.79 3 | 
2, 77 13 27 149.187 29 je) 7.58 77 
b 35 5” 1, 159.491 3 1, 7.58 Dd 
a 4 (oem BLEE A NATE 
„ kratowego „  ,„ 2206 i Uar 20.0 ,, n 
„ syst. Schiffkorna „` 143.2 A „4X87.98 ,, LM 
Przejazdy górą | jk 
systemu Schiffkorna przy klm. 1.815 szerokość pomostu 5.68 ,, cznie 
1: LE) 23 17 1.278 , 13 9.48 33 człos 
h p M "EEN „0 BG: EE 
eE) 3 7 »” 5.922 e » 9.48 19 osz] 
37 PE) 33 z. 12.802 33 4 3.49 4 aż 
nim 


Zamierzający objąć powyższe roboty, zechcą wnieść dotyczące ( 
oferty wraz z wadyum w kwocie 50 zł. do dnia 15 czerwca b. r. 
do podpisanej Dyrekcji. Szczegółowe warunki wykonania tych. robót 
leżą każdego czasu do przejrzenia w biurze utrzymania kolei tejże 
Dyrekeyi we Lwowie, gdzie także można się dowiedzieć o 
szczegółach tych robót. 

We Lwowie dnia 1 czerwca 1880. 


JDyrekc;a raci.“ 
towarzystwa kolei lwowsko-Czerniow. * + n3 
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